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Cena 0.75 gr 


WYSZKOLIMY SIĘ NA DOBRYCH KIEROWCÓW 


e wszystkich jednostkach naszej służby 


kończą się ostatnie 


prace przygotowawcze do ropoczęcia szkolenia kierowców. 
Nasze szkolenie w tym roku oparte będzie na wszechstronnie 
zabezpieczonej bazie materiałowej. Liczne nowe sale motoryza- 


cyjne | wykiadowe, przekroje I schematy, 


tablice poglądowe, 


stoly plastyczne, dobrze wyposażone biblioteki i prasa fachowa 
będą nam dopomazać zdobywać jak największy zasób wiedzy teo- 
retycznej. politycznej, fachowej i wojskowej "niezbędnej każdemt 
żolnierzowi klcrowcy i specjaliście samochodowemu. 


wszechstronne zabezpieczenie 
bazy materiałowej szkolenia to w 
ogromnej mierze zasługa najlep- 
szych żołnierzy naszej służby, 
przodowników pracy i racjona= 
lizatorów. którzy w okresie przy- 
gotowawczym nię szczędzili wy- 
sitku by ułatwić nam szkolenie. 


wzorowych żsinierzy 


"FE 


W pracy 

dbałość o po- 

y mu sprzęt Dzięki 

j jeździę zaoszczę- 

w ciągu 8 miesięcy ub. 
roku ponad 32 kg benzyny 
i 1500 km przebiegu ogu- 
mienia ponad normę Kano 
nier Chudziński lubiany 
jest przez wszystkich 
ponieważ zawsze 


y uce Bierze on 
udział w zyciu plu- 
tor Jest ak- 
PZPR 


tywnjm. czlonkiem 


O tej wielkiej pracy musimy 
pamiętać w czasie całego roku 
starając się jak najlepiej wyko- 
rzystać bazę materiałową. Czynić 
to winni tak słuchacze, starając 
się jaknajdokładniej przestudio- 
wać eksponaty, jak i wykładow- 
cy ilustrując teorię przykładami 
praktycznymi. 

Wa roku szkoleniowym 

szczególną uwagę musimy 
zwrócić na wymianę doświadczeń 
pomiędzy starymi 1 młodymi kie- 
rowcami. Otoczenie żołnierzy no- 
wego rocznika przez starych kie- 
orwców i specjalistów naszej 
służby wszechstronną opieką, u= 
dzielanie im pomocy w rozwiązy= 


waniu trudniejszych 

wyszkoleniowych będzie najlep- 

szą gwarancją dla osiągnięcia 
zez nich bardzo dobrych wyni- 


ji. 

Prace szkoleniową winny oto- 
czyć szczególną opieką organiza- 
cje ZMP-owskie naszej służby 
zabezpieczając przez swych człon- 


por. Słomiński 


ków dyscyplinę szkolenta, popu- 
laryzując jego znaczenie dla goto- 
wości bojowej służby samochodo- 
wej wysuwając na wzór przedow- 
ników nauki. 

W roku tym szczególną uwagę 
zwrócić musimy na wyszkolenie 
polityczne i bojowe. Kierowca 
nieuświadomiony politycznie i nie 
wyszkolony wszechstronnie bojo- 
wo nie będzie nigdy mógł dobrze 
wykonać oczekujących go trud- 
nych zadań. 

Wysoka dyscyplina szkolenia, 
świadomość jego znaczenia, do- 
bre przygotowanie do zajęć, u- 
miejętne wykorzystywanie pomo- 
cy naukowych i prasy fachowej 
da gwarancję, że w roku tym żoł- 
nierze naszej służby wzmożonym 
wysiłkiem wyszkoleniowym jesz- 
cze bardziej przyczynią się do 
wzmożenia siły bojowej Ludowe- 
go Wojska, stojącego wraz z Ar- 
mią Radziecką na straży pokoju. 


Przez wiedze do nowych sukcesów w pracy 


= 


Nowy rok szkoleniowy rozpoczęty. Żolnierze naszej służby wie- 
dzą, że zdobyta przez nich wiedza teoretyczna dopomoże im do 
tym lepszego wykonania „adań praktycznych. Na zdjęcia: roze 
ruch maszyn przez jazdą szkole niową. 


„Apel -żolaierzy<samochodowej j.-W. 


Aktyw partyjny. ZMP-owski 
nostki samochodowej obraduje w 


Kongresu Obrońców Pokoju obiegają ziemski gloi 


su, który stał się ważnym etapem 
Aktyw wystosował apel do 


Fiut. Rusin, Smel'ński i Moździerz 
przodownikami wyszkolenia 


Przy bydgo”kiej jednostce woj- 
skowej zakończony został kurs 
dla podoficerów zawodowych. 
Wzięli w nim udział podoficero- 
którzy rozpoczynają swą 
służbę zawodową w wojsku. Wy- 
tłady obejmowały szeroki zakres 
technicznej wiezy  samochodo- 
wej i taktyczno-wojskowej. Słu- 
chacze zapoznali się również z 
konstrukcją najnowszych pojaz- 
dów produkcji radzieckiej Í z ©- 
siągnięciami racjonalizatorskiemi 
jednostek samochodowych. 

Z pośród kursantów  piliością 
w nauce, wzorową dyscypliną 
oraz osiągnięciem najlepszych lo- 
kat wyróżnili się podoficerowie 


Camy © nowe kadry 


Mlody rocznik spotkał się z serdecznym przyjęciem w jednostkach 


o'hodowych. 
wiadowy:© am} 


Doiwiadezeni kierowcy chętnie dzielą się swy- 
z nowymi koterami. 
pad wiacd piachazanicm masa aj. 


Na rijęciu: ostatale 


służby samochodowej: plut. Rusin, 
plut Smoliński i _ Możdzierz 
Wśród wykładowców szczególnie 
troskliwie prowadzili nauczanie 
oficerowie Karpowicz i Pełka o- 
raz komendant kursu oficer 
Ducki. 


1 bezpartyjny krakowskiej Jed- 
czasie. gdy echa IJ Swiatowcgo 
echa Kongre- 
w walce o trwały pokój. 
wszystkich żołnierzy służby sa- 
mochodowcej. w którym m. in. pi- 


sze: 

My. młodzi żołnierze uczynimy 
wszystko. by w oparciu © pomoc 
organizacji partyjnej, dowództwa 

ZMP jednostka nasza stała się 
wzorową uczelnią podoficerską 
slużby samochodowej Wojska 
Polskiego. Mamy ambicję przo- 
dować w wojsku tak samo jak 
przodowaliśmy. przy warsztatach 
produkcyjnych w cywilu. Doce- 
niając znaczenie realizacji syste- 
mu oszczędności dla wykonania 
przed terminem Piana 6-letniego 
oszczędność w naszej jednostce 
staje się dla nas obowiązująca 


szer. B. Zaiączkowski 
Racjonalizatorzy dopomogli 
w szkoleniu nowego rocznika 


Troską starych żołnierzy na- 
szej jednostki jest zabezpieczenie 
jak najlepszych warunków dla 
szkolenia kolegów z nowopowo- 
łanego rocznika. 


Chcemy by ci. którzy mają w 
niedalekiej przyszłości zastąpić 
nas w zaszczytnej służbie woj- 
Skowej stanęli na jak najwyż- 
szym poziomie Do tego zaś ko- 
niecznym jest stworzenie im od- 
powiednich warunków szkolenia 
przez dostarczenie jak najwięk- 


'szej ilości pomocy szkoleniowych 


Część eksponatów posiadaliśmy 
Już na sali motoryzacyjnej — by- 
ło ich jednak zbyt mała Częś- 
clową pomoc otrzymaliśmy od 
WZki-otów. które wykonały du- 
że przekroje W pozostałych pra- 
cach wyróżnili się szczególnie na- 
si elektrycy kpr Klemecki i st 
szer. Szerszeń. którzy mimo na- 
wału codziennej pracy wykona- 
li przekroje akumulatorów. prąd- 
nie. rozrzuszników 1 wszystkich 
typów stacyjek zapłonowych Na 
podkieślenie zasług'J4, ŻE orygi 


nalne przekroje są Ich własnego 
pomysłu 

W ten sposób starzy kierowcy 
jednostki a szczególnie obydwaj 
racjonalizatorzy kpr Klemecki i 
st szer Szerszeń spełnili swój 
obowiązek w stosunku do mło- 
dych kolegów 


we wszystkich dziedzinach nasze- 
go życia wojskowe. 

Obrady pogłębiły w nas zrozu- 
mienie znaczenia rochu przodow= 
mictwą dla sity I gotowości bojo= 
wej naszego wojska. Na*chnic= 
niem do jeszcze większego wysił= 
ku wyszkoleniowego jest dla nas 
bohaterska postawa klasy robote 
niczej, są jej sukcesy produkcyje 
ne. 


Przodownietwo w wyszkoleniu 
jest naszym osovistym wkładem 
w obronę pokoju. s 

Świadomi znaczenia przodow= 
nietwa i zadań. jakie nakłada na 
nas partia i dowództwo — zwrae 
camy się do wszystkich żołnierzy 
służby samochodowej w Wojsku 
Polskim z najgoretszym apelem! 

Stańmy razem w szeregach 
przodowników wyszkolenia poli- 
tycznego. bojowego i fachowego. 
Masowy ruch przodownictwa je- 
szcze bardziej wzmocni siłę i bo- 
jową gotowość naszego wojska. a 
my będziemy nie tylko wzorowy- 
mi żołnierzami. lecz I doskonaly- 
= specjalistami samochodowy- 
mi: 

Nle będziemy szezędzić wysil- 
ków w Jaknajlepszym wykony- 
waniu rozkazów dowództwa, Je- 
steśmy dumni. że Wojskiem Pol- 
skim dowodzi zwycięski wódz w 
bitwach o wyzwolenie naszej oj- 
czyzny wierny syn ludu polskie- 
go. wybitny uczeń Stalina, Mini- 
ster Obrony Narodowej. Marsza- 
lek Polski — K Rokossowski. 


Szef Departamentu Slnżby Samochodowej 
Ministerstwa Obrony Narodowej 


My. 
<chodewej obradując 


uczestnicy 1 Zlotu krakowskiej jednostki samo- 
nad metodami i 
nia ruchu przodownietwa w wyszkolenia 


formami umasowie- 
rozwojem racjonaliza- 


torstwa | oszczędności w naszej jednostce — ślemy słowa zapew- 
nienia Obywatelowi Generałowi. że uczynimy wszystko by naszą 
jednostka stała się wzorową szkotą podoficerską służby samocho- 


dowej Potskich SI Zbrojnych. 


a nasi żołnierze przodownikami 


wyszkotenia potitycznego. bojoweco I fachowego. 


tradycjach OQdrodzonego Wojska Polskiego osiągniemy zaszczytne 
przedownictwo — w służbie samochodowej jako najlepszy nasz 
wklad w dzielo budowy socjalizmu | walkę o trwały pokój. 


Prezydium Zlotu 


Krakowskiej Jednostki Samochodowej 


Szlakiem ofensywy która wyzwoliła Polskę 


HISTORYCZNA OFENSYWA ARMII RADZIEGKIEJ 


OFENSYWA WOJSK ZMOTORYZOWANYCH 


NIA 12 stycznia br. przypada szósta rocznica 


rozpoczęcia 
ofensywy Armii Radzieckiej. Gigantyczna ofensywa pięciu frontów, przepro- 
wadzona według genialnego planu Generalissimusa Józefa Stalina na ogrom- 
nej przestrzeni od Bałtyku do Karpat, znaczona była znakomitymi zwycięstwami nika 
oręża radzieckiego. W rezultacie jej Armia Radziecka przepędziła okupantów nie- 
miecko-faszystowskich z terytorium Polski, podeszła na przedpola Berlina i innych 
kluczowych ośrodków Niemiec. 


Pomyślna ofensywa Armii Radzleckiej 
na froncie radziecko-niemieckim ocaliła 
przed klęską wojska anglo-amerykańskie 


na zachodnio-europejskim teatrze dzia- g==—— 


łań wojennych. 

Rankiem 12 stycznia 1945 roku hukiem 
armat z przyczółka nad Wisłą, rozpoczę- 
ło się gigantyczne natarcie Wojsk I Fron- 
tu Ukraińskiego. Nie licząc się ze złymi 
warunkami atmosferycznymi, uniemożli- 
wiającymi bojowe wsparcie lotnictwa, 
wojska radzieckie przełamały silnie umo- 
cenioną obronę przeciwnika na przestrzeni 
40 km. W ciągu 2 dni bojów wojska Fron- 
tu posunęły się znacznie naprzód rozsze- 
rzając równocześnie swój wyłom. Ar- 
tyleria radziecka w ciągu 2 godzin nie- 
przerwanym ogniem huraganowym czyni- 
ła wyłomy i kruszyła obronę przeciw= 


Ruszyły pancerne jednostki radzieckie 
1 oddziały zmotoryzowane t obezwładniły 
hitlerowców. Tylko dzięki zmotoryzowaniu 
w najwyższym stopniu wojsk radzieckich 
siła ich uderzenia i zasięg działania w 
ofensywie styczniowej 1945 r. tak skutecz- 
nie wykonały wszelkie rozkazy bojowe. 
Radzieckie ciągniki i samochody — zna- 
ne nam obecnie gdyż posiadamy je w na- 
TBzych jednostkach — jeszcze raz wyka- 
zały swoją ogromną przewagę technicz- 
ną i bojową nad przereklamowaną techni- 
ką żachodnią i pokonały ją w miażdźą- 
cych uderzeniach. 


yy asu trzech pierwszych dni ofensy- 
wy jednostki Frontu i walczące 
wspólnie z nimi oddziały I Armii Polskiej, 
sformowanej na ziemi radzieckiej wyzwo- 
liły kilka miast i 1300 miejscowości pol- 
skich. W tym czasie Wojska II Frontu 
Białoruskiego, którymi dowodził Marsza- 
łek Konstanty Rokossowski, rozpoczęły 
natarcie z dwóch przyczółków na zachod- 
nim brzegu Narwi, na północ od Warsza- 
wy. Również i tu przerwano potężną 0- 
bronę hitlerowską. 

Jednocześnie, rozwijając natarcie, woj- 
ska I Frontu Białoruskiego zbliżały się z 
północy, południa i zachodu do Warszawy, 
najważniejszego węzła strategicznego 0- 
brony przeciwnika na Wiśle. Po wyzwole- 
niu Żyrardowa i oczyszczeniu międzyrze= 
cza na zachód od Bugu i Wisły, wojska 
radzieckie wspólnie z jednostkami polski= 


P rzeszło 5 lat dziell nas od chwili, gdy zwycięska 
‘Armia Czerwona zatknęła swoje sztandary w poko- 
nanym Berlinie. Faszystowska machina wojenna zo- 
stała zdruzgotana dzięki bohaterstwu radzieckich żoł- 
mierzy | dzięki genialnej strategii Wodza narodów 
radzieckich Stalina. Kto z nas nie przeżywał okrop- 
ności wojny? Na zawsze wryły się w naszej pamięci 
luk rozrywanych pocisków i bomb lotniczych, krzy= 
ki rannych i katowanych przez okupanta ludzi, jęki 
konających. Pamiętamy zniszczone miasta i spalone 
wsie. I oto, chociaż minęło zaledwie kilka lat od tych 
okropności, inny kraj, daleka, leżąca na krańcach 
azjatyckiego kontynentu Korea staje się widownią 
potwornej wojny. To te same siły, które tylekroć 
działały, jako ukryte sprężyny w rozpętywaniu wojen, 
sprawiły nową, okropną rzeż. Spowodowały one zbroj- 
ną napaść i interwencję, zamaskowaną obłudnie sztan- 
darem ONZ, na miłujący pokój naród koreański, prae 
gnący stanowić sam o swym losie. To zaborczy im- 
perializm Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
pragnie zagrabić nowe obszary dla swej ekspansji. 
Potrzeba mu nowych rynków zbytu, potrzeba nowych 
źródeł surowcowych. 

Nie pierwszy raz w historii wojna staje się środ- 
kiem do tych właśnie celów. W ślad za nią podążą 
bowiem agent kapitalistycznego przemysłu, eksploa= 

! 
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+" KONCERNY RZĄDZĄ SAMOCHODOWYM 


W ciągu 18 dni zaciekłych bojów wof- 
ska I Frontu Białoruskiego i oddziały I 
Armii Polskiej posunęły o około 600 km, 
rozgromiły 35 dywizji okupantów i oczyś- 
ciły od nich całą północną Polskę. Woj- 
ska I Frontu Ukraińskiego, potęgując nie- 
ustannie siłę swoich uderzeń przełamały 
front na zachód od Częstochowy, wkracza- 
jąc na Górny Śląsk. 

Bohaterscy żołnierze radzieccy natchnie- 
ni i prowadzeni przez Wielkiego Stalina, 
wspaniale zrealizowali genialny plan stra- 
teglczny swego ukochanego wodza i nz- 


potężnej zimowej. pomyślne boje ofensywne toczyły również  uczyciela. Zademonstrowali wysoki kunszt 


1957znia stał się 


wojska III Frontu Białoruskiego na Po- wojenny, masowe bohaterstwo i ofiarność, 
morzu, przełamując zacięty opór przeciw- Ramię przy ramieniu z żołnierzami ra- 


dzieckimi bohatersko walczyli o wolność 


dniem wielkich i niepodległość swojej ojczyzny polscy 
zwycięstw Armii Radzieckiej. W tym  żolnierze-patrioci. 


dniu wojska I Frontu Białoruskiego wy- 
zwoliły ważny ośrodek przemysłowy Pol- 


ski — Łódź, mi 


skiego. 


W PLANIE 6-LETRIM 


Wzrost produkcji pojazdów mechanicznych 


Ilość wyprodukowanych pojazdów mechanicznych w Planie  6-letnim 

wzrośnie przeszło sześciokrotnie w porównaniu z rokiem 1949. Samochodów 

ciężarowych, będących podstawą naszego transportu drogowego, będziemy * 
produkowali rocznie 13.000. Ciągników drogowych i rolniczych 
nika. spółdzielczej wst. wyprodukujcmy rocznie 11.000 sztuk. Już teraz ilość ta nie 
odbiega daleko od wykonanej produkcji 
wzrost wykaże jednak produkcja motocykli. 
ukażą się również maszyny o średniej klasie. ich łączna ilość wynosić bę- 
dzie w roku 1955 aż 32.000 sztuk. Samochodów osobowych nie posiadaliśmy 
dotychczas. Ale ostatni rok Planu 6-letniego da ich nam 12.000. Rosną w bol- 
szewickim tempie mury fabryki na Żeraniu, a wkrótce wyjadą z nich nowo- 
czesne wozy, które dzięki braterskiej pomocy technicznej Związku Radziec= 
kiego, będą jednymi z najlepszych samochodów na św.eciei 


1949, 


tując miejscową ludność 1 wywożąc bogactwa natu- 
ralne kraju. Koncerny przemysłowe wyciągają swe 
macki: rosną dywidenty i zyski wielkich kapitalis- 
tów i potentatów finansowych — wzrasta nędza i bez- 
robocie ludności. 
w śród koncernów i trustów wojującego imperia- 
lizmu jedną z najważniejszych pozycji zajmują 
amerykańskie koncerny samochodowe z ich ekspan- 
sywną produkcją. 
Dziś produkcja samochodowa w Stanach Zjednoczo= 
nych przedstawia klasyczny wzór koncentracji produk 
cji w ustroju kapitalistycznym. W roku 1910 były już 


to Kutno, 


dla potrzeb 


w ciągu ub, roku. Największy 
Obok maszyn małolitrażowych 


1955 


13.000 11.000 32.000 12.000 
PW tan 


"Tomaszów, - ZEE PROSE WEO EO CZEKAJ 
mi wdarły się 17 stycznia z różnych stran Gostynin oraz ponad 800 miejscowości. 

na ulice Warszawy. Męczeńska stolica Jednostki I Frontu Ukrai 
państwa polskiego, miasto ukochane przez  strzowskim manewrom o? 
cały naród, odzyskało wolność. Jeszcze  pędziły hitlerow 
przed wyzwoleniem Warszawy wojska ra- 
dzieckie. wyzwoliły ważne ośrodki prze- złem obrony pr: 
mysłowe Kielce i Radom. Od 14 stycznia Zagłębia Dąbro 


ate me 8 POLSKA I ŚWIAT | 


żojącym prze- g 
PER hitlerowców z prastarej „aa Hiz za KIEROWNICY 
a na przedpołach B 


50 TOASOE EOE EOE DRO TOERE TOERE DEAD EON EOE DEDEDEN 


ODZNAKI DLA ZASŁUŻONYCH 
KIEROWCÓW W ZSRR. 


Ministerstwo Transportu Samochodo- 
wego Radz. Republiki Rosyjskiej wpro- 
wadziło specjalną odznakę dla zasłużonych 
kierowców. Odznaka jest złota, napisy na 
czerwonym polu i gwiazda czerwona. 
Otrzymują ją kierowcy, którzy przekro= 
czyli normy przewidziane dla przebiegu 
pojazdów mechanicznych, osiągnęli znacz 
ne oszczędności paliwa oraz przejechali 
ponad 100 tysięcy kilometrów bez więk= 
szych uszkodzeń, bez naprawy głównej 
i nie spowodowali żadnego wypadku na 
jezdni. Odznaki udzielane są również za 
racjonalizację pracy kierowcy-mechanika: 
ulepszenia techniczne, szybszy obieg wo- 
zów i inne usprawnienia. Udzielenie od= 
znaki jest połączone z wypłatą znacznej 
sumy pieniężnej. 


CZECHOSŁOWACKI XIII ZIMOWY 
RAID. 

` 
4 lutego br. odbędzie się w Czechosło- 
wacji po raz 13-ty z kolei zimowy raid 
motocyklowy. Zawodnicy będą mieli do 
przejechania trasę długości ok. 260 km, 
która w znacznej części prowadzić ma te- 
renem. Nowością będzie wprowadzenie 
ukrytych kontrolnych punktów przejazdu. 


Zimowe raidy mm j'e cieszą 
u naszych dniowych spiagów co = 
większym powodzeniem. XT RAdzte 


wystartowało 156 motocyklistów, a w XII. 
już 211 zawodników. Przypominamy, żę 
w naszym I. Zimowym Raidzie Tatrzań= 
skim w roku ub w Zakopanem zgłoszo= 
nych było 106 zawodników, a wystarto= 
walo 90, co na zapoczątkowanie tego ro- 
dzaju imprez jest pokaźną ilością (S) 


NAJLEPSZY" * AMERYKAŃSKI OLEJ. 


W Nr. 1 pisma „Motor Dundschau", wy- 
dawanego w Trizonii ukazało się charak= 
terystyczne ostrzeżenie pod adresem na- 
bywców „najlepszego“ oleju amerykań- 
skiego. Jak ostrzega „Motor - Rundschau* 
używanie oleju amerykańskiego powoduje 
ciężkie uszkodzenie silników. Badania 
przeprowadzone z dostarczonym przez fir- 
my amerykańskie towarem wykazały, że 
są to oleje, nie posiadające żadnych wła- 
ściwości smarnych, które używane były 
à czasie wojny do ochrony silników przed 
rdzą. 


w USA fabryki samochodów. Po odliczeniu fabryk, 
które produkowały mniej niż 100 wozów rocznie, 
amerykańską produkcję samochodową reprezentowało 
sporo zakładów przemysłowych. Jednak już w r. 1935 
tylko trzy koncerny (Ford. GMC, Chrysler) reprezen- 
tują produkcję USA w więcej niż 83%. 


Wiele już pisało się o tym w jaki sposób te trzy 
koncerny osiągnęły obecnie zajmowane pozycje. Jasne 
jest jednak, że nie stało się to w sposób „nautralny” 
1 prosty jak twierdzą kapitalistyczni ekonomiści. 

Charakterystyczne dla kapitalistycznej produkcji 
samochodów jest to, że bez prowadzenia kone 
szachtów i machinacji ze skorumpowanymi urzędni= 
kami i politykami nie można osiągnąć wielkich zysków. 
To też akcjonariusze nie mierzą wartości fabryki we- 
dług jej technicznej sprawności i rodzaju produkcji. 
I tak np. w roku 1992 powstał w Niemczech koncern 
samochodowy Auto-Union. znany dobrze naszym sa- 
mochodziarzom z marek DKW, Wanderer, Horch 
1 Audi. W okresie jego powstawania dochodzili do 
władzy hitlerowcy, popierani przez nlemiecki i zae 
graniczny kapitał. Interesy koncernu były mocno za= 
chwiane przez szerzący się kryzys gospodarczy i pv- 
trzebowały bezwarunkowo finansowego poparcia Ban= 
ku Rzeszy. Do tego trzeba było jednak zgody rządu. 
Tu ujawniła się taktyka Auto-Unionu. Zawarto tajną 
umowę o przegłosowaniu projektu ustawy na skutek 
której, wbrew głosom komunistycznym, udzielone 
zostały koncernowi potrzebne gwarancje. Wskutek 
zdrady przekupionych posłów Auto-Union ol 
mocne fin"nsowe podst: wy dla swej działalności. Nie 
zaponimał o tym nigdy Auto-Union i po IG-Farben- 


Doniosłe chwile slużby wojskowej 


SKŁADAMY PRZYSIĘGĘ POLSCE LUDOWEJ 


Przed kilkoma dniami m'oTzi kierowcy i specjaliści służby samochodowej złożyli 
przysięgę ludowej Ojczyźnie Na dzledzi ;cach koszar stanęły sznurem. nowoczesne. 
wspaniale samochody i ciągnki radzeckie — dowód siły motoryzacji naszej ar- 


mii. Rozwinęły się sztaniary bojowe, świadczące o 


by samochodowej — jej zasłurach w 
w umacnianiu siły bojowej 


W słowach 
przysięgaliśmy.. 
ności. niepodleg| 

W słowach tych kryje się istota nasze- 
go trudu żołnierskiego, istota zadıń, orze- 
kujących młodych żolnierzy naszej służby. 
Słowa te nakładają na ksżdego z nas, mło- 
dych żołnierzy — kierowców i sporjrli- 
stów samochodowych, obowiyżej umacnia- 
nia siły bojowej służby  samócnodowrej, 
wykorzystywania każdej chwili na zdoby- 
cie jak największej ilości wiedzy 1 winie- 
jętności wojskowych. 

Służba nosza jest ważnym ogniwem sły 
bojowej Wojska. Samochód tak, jak ka- 
fatin i dzi ło, jest podstawowym elemen- 

ej Ar- 


uroczystego ślubowania 
„strzec niezlomnie wol- 
ści i granic Polski Ludi 


Chronić ten cenny sprzęt wzorowo. wzo- 
Towo wykorzystywać go dla potrzeb woj 
ska, nauczyć się nim pastugiw=ć bèzity4 
nie w każdych waruniech — oto p'd ta- 
wowe zadania, które stają przen nimi 
Musimy micć w czasie nsszej służby stale 
przed sobą słowa Szefa naszej służby, kto- 
ry polecił kierowcom wojskowym 

— Wzorowo opanować umielotność 
użytkowania samochodów w trudnych 
warunkach terenowych, 

— Wyszkolić się w przechowywoniu 
1 chronieniu sprzętu w wauniach p> 
lowych | utrzymywaniu go w stałej 30- 
towości technicznej. 

— Podnieść na wyższy porom wy- 
szkolenie polityczne 1 bo, 
Aby obowiązki te wypoń 

pierwszym rzędzie skierow: 
wysitex na jak narepsze wysorzys 
okresu szkolenia, który obzanię rozpaczy 


knej trądveji wojennej staż. 
boju | dziele pokojowej odbudowy kraju. 


Ludowego Wojska. 


namy. Jedynie wysoki poziom wyszkole. 
nia politycznego, techniezio-fschowego + 
bojowego uczyni z nas wzorowyca  Żoł 
nierzy. 

Pomocą w wykononiu tych obowiązków. 
w czasie pełnienia służby wol 
dzie nam nasz pauiotyzm, nasze 


Kpt. 7 Wilamiawskó 


nie Ludowej Polski, którego siła iwi w 
głębokiej świadomości, że nasza piękno 
ojczyzna jest ojczyzną całego ludu pra- 
«ującego, że robotnicy i chłopi są je: go 
spodarzami. 


My, żołnierze ayt owie robotników i chro- 
pów wiemy, że w Polsce Ludowej ofimna 
praca mas pracujących pomnaża siłę ua- 
szego kraju. jego kulturę i dobrobyt, że 
poraz pierwszy w dziejach Polski preca ta 
beżpośredni” i w całości służy interesom 
narodu. My. żołnierze ślubujemv M onič 
pracy tej. pracy budownictwa socjalizmu, 


EJ 


bronić praw, jakie ofiarną walk: 
pokoleń zdobył lud polski. SLODUJE YĆ Er] 
nieugięcie na straży władzy udowej | bu- 
downictwa szczęśliwej przyszłości ludu 
polskiego. 

Na zawsze wyryją się w naszej pamięci 
słowa przysięgi, w których najlepiej wy- 
raža się nierozerwalną więź żołnierza Lu- 
dowego Wojska z narodem polskim, kro- 
czącym do socjalizmu — niezłomna wola 
obrony pokoju. o którą na całym Świecie 
walczą setki milionów ludzi. 


RACJONALIZACJA POMOCĄ W SZKOLENIU 


Dziś opiszemy Wam koledzy trenażer do 
nauki jozdy kpt. inż. KBezp-ł'wa. Wykoni 
nie go ułżtwi Wam bardzo procę szk 
niową 1 przyczyni się do zuoszczędzenia 
cennego sprzętu ) materiałów pędnych. 

Budowa tczó trenużera jest następu- 
jeca: 

Trenažer skład się z kabiny, podstawy 
do niexoficzącej się wstęgi 1 modelu sa- 
mochódu. à 

Kctina I podstawa wstęgi połączone są 
ze sobą metalowymi haczykami, pozwala- 
Jgcymi na rozłączenie tych części. 

Wymiary tranżera: długość 340 cm, sze- 
rocść 80 cm 1 wysokeść 100 cm. 

W kabinie znajdują się mechanizmy pro- 
wadzenta. samochodu. Trenažer postid1: 
skrzynkę przekł dniową z szmochodu cię- 
torowego. silnik elektryczny o mocy 05 
KW. 1400 obr/min. główną przesładnię 
ze stażkowymi kolami zębatymi (stosunex 
1:55) Duże w zsbnte jest 
nieruchomo osadzone ra poprzecznej osi, 


ra "ke 


pohkra praca — olre mymihi 


szybko ! sprawnie przebleza przeziad 
euią przy nim racjos:' atorzy jednost" 


misant 41868 arabi 


e PR sa 


samochodu osobowego Skola, gdy pra- 
\ykryją oni najmniejsze nzact uscko- 


dzenie i usuną je tak, że wóz znowa jest w pelnej gotowości technicznej. 


O O ww W 


obracającej się swobodnie na łożyskach 
«ulkowych. 

Na tejże osi umocowane są: kółko paso- 
we o średnicv 10 cm z bębna noznego ha- 
mulca taśmowego. »e > 

Wał głównej przekładni umocow»ny jest 
w łożyszu ślizgowyin. Wolny koniec tego 
wałka połączony jest przy pomocy tulei 
łączącej z wałem prowadzzącym skrzyn.1 
przekładniowej. Jake punkt oporu dia wrł- 
ka atakującego skrzyni biegów służą: ło- 
żysko kulkowe w przedniej ściance obudo- 
wy skrzynki 1 wytoczona tuleja tarczy 
sprzęgła. Tarcza sprzęgłowa swobodnie po- 
rusza się po. wieloklinach wałka atakują- 
cego i utrzymywana sprężyną w pold- 
żeniu spi 0. 

Silnik elekt ka biegów 
zmontowane są na inej ramie w tym 
celu, aby łatwiej było zestawić oś wirnika 
silnika elektrycznego z osią walka ataku- 
jącego skrzynki risqów Male koło razpę- 
dowe zamocowuje się na osi stinika el?k- 
trycznego tak, aby umocowanie to dobrze 
pasowało do oporowego łożyska  Kulko- 
wego. 

Do dolnego końca pionowego pręta zmon- 
towanego na przedniej ścianie kabiny przy- 
mocowana jest dźwignia, która jest z ko- 
lei połączona z ramieniem mechanizmu 
kierowniczego di rzecznym. W 
ten sposób, w momencie dział'nia kołem 
sterowym drążex odchyli model samocho- 
du w tę lub w inną stronę. 

Podstawą dla niekończącej się wstęgi 
jest drewniana rama Z czterema obracają- 
cymi się bętnami o średnicy 18 cm. Na 
bębny te nawinięta jest wstęgi brezento- 
wa szerokości 0,5 m 1 długości około 5 m. 
Na wstędze tej przedstawione sę w postaci 


PRZEMYSŁEU IMPERIALISTÓW 


Napęd silnika elektrycznego nostępuje 


z sieci elektrycznej. W tren'*erze tym 
ZaStosw-no również pedsi przysp €Szni -4, 
aty uczeń po wyciśnięciu sprzęgła | włą- 
czeniu biegu móg! nacisnąć na pd 4 1 step- 
niowo. wiączając sprzęgło, uruchomić 
wstęgę. 

Gdy wstęga zacznie się posuwoć wera 
pilnie śledzi jej ruch 1 s<ręcojąc Koło s 
rowe w tę czy drugą stron; S=lerow je 
modsi samoch d1 za pomncą drga w 27- 
danym kierunku. W ten sposób uczsą 
przyswaja się od początku dð dzatna 
mechanizmu kierowania, mając caly cz18 
oczy | uwage zwrócone na przesuw 310% 
się wstęgę i jednocześnie mając przed so- 
ba różne warunki drogowe, uczy się p ze- 
pirowego ruchu poj zdów mech n.cznyca 
po drogach publicznych. 


akanena yanana e oneone 


4 wali STRĘET 
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industrie był wiernym rzecznikiem naztymu Jednake 
że „osiąznięciu” polityczne Auto-Unionu sq niczym w 
porównaniu z międzynarodowymi machinacjami ame- 
rykańskiej „welkiej trójki“ producentów samochodo- 
wych (Ford-GXC-Chrysler). 


PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ WOJNĘ ŚWIATOWĄ 
„wielki plan", 


K mr Marsh sań 
Tl przed e 
chodowymi nowe możli NCR 
dogodne dostawy wojenne i na 
dukcję nowych typów, starannie 
powojennej koniuktury. Europa 
kuły z demobllu, któ 
pià. Amer; 
jeszcze nie by 
po!epszyło tak: 
Marshalla został 
ra, Paul Hofiman. 


lo rozpocząć pro- 
ygotowanych dla 
a już arty- 
wywieźć do 


ków. Strajkowano więc najpierw å 
u Chryslera, a w końcu u Forda. Wówczas to bankierzy 
Dupont 1 Morgan użyli starej i wypróbowanoj taktyki 
kapitalistów: USA rozpoczęły zbrojenia, zimną wojnę, 
a wreezcie agresję w Korel, 

Jak przyznaje prasa amerykańska znaczna część 17 
milisrdów dolarów, której to sumy zażądał Truman 
na zbrojenia, przeznaczona zostanie dla przemysłu sa 
moctodowego Taktyka amerykańskich koncernów sa- 
mochodowych jest jasna | przejrzysta. 


FABRYKI VOLKSWAGENA ZNÓW CZYNNE 


A 97 nikt nie pomyślał. że Anglicy zostają w tyle za 
swymi parlnzrami zza Oceanu. przejrzy jmy Się sytua 
cji w największej fabryce samochodów Volkswagena 
w Fallesieben ko'o Brunsviku Wyrabia się tu ckoło 
tysiąca samochodów osobowych miesięcznie. Wyrabia 
się je rękoma niemieckich robotników 1 7 niemieckich 
surowców. Zakład był przygotowan” do produkcji 
już z początkiem wojny. częściowo został uszkodzony 
przez naloty. jednakże w Krótkim czasie został po- 
nownie doprowadzony do stanu pierwotnego i z koň- 
1945 rozpoczął produkeję. Anglicy wykazali 
sowanie uruchomięnier" fabryki Szybko 
znalazly się maleriały budowlane j siła robocza. Fa- 
bryka jednak wyprodukowała podobno tylko 18 ty- 
sięca samochodów A jednak z tej jawnie obniżonej 
ilości wozów przekazano niemiecziej gospodarce za- 
ledwie jeden tysiąc. A cóż stało si> z pozostałą ilo- 
ścią? Bez zapłaty została przeznaczona dla władz oku- 
pacyjnych. Ostatnio mogliśmy się o tym przekonać, 
Na szosach w Trizonii jeżdżą kolumny samochodów 
marki Volkswagen z amerykań*t'mi i angielskimi nu 
marami rejestracyjnymi. Z 18 tsiący wozów 3 tysiące 
przeznaczono na zapla*enie am: ykańskiej „pomocy 
Wartość wozu „Volkswagen“ wynosi dziś 750 dolarów 
z tego przypada jednak na udział niemiecki zatedwie 
23 tysiące dolarów. co stanowi przecież wartość 30 sa- 
mochodów". Twarde cyfry 23 tys. dolarów. mówią 
pewnie o tym że 8 tys robotników przodującego za- 
kładu samochodowego zdołało jedynie zapracować 
w c'am: roku na niespelna dwieście ton amerykańskie- 
go zboża. 


prowa jest, że jednocześnie ze skromnymi płacami 
robotnicy Volkswagenu obdarowani zostali starym 
obuwiem. Dowództwo wojsk oxupacyjnvch rozdzieliło 
pomiędzy robotników już druqt tysiąc używanych nar 
butów wojskowych. Buty byly lak podie, że spadały 
z nóg. s 

Buty te były jedyn-m materiatem dostarczonym 
przez władze oxupacyjne dla sakludów Volkswagena. 
Wszystko inne pochodziło już z samych Niemiec me- 
tal z Zagłębia Ruhry. tekstylia | barwnik, z Westwalii, 
szkło z Akwisgranu. guma z Hannoveru. akcesoria 
elektrotechniczne ze Stuttgartu. a łożyska kulkowe 
z Wuppertal W ten sposób nie tracąc an: pensa przy- 
pCO sobie Anglicy całą gotową produkcję zakia* 

W. 

Tak to poczynają sobie panowie kapitaliści. dla któ- 
rych widocznie już zbyt małe są zyski osiągane przez 
eksploatowanie klasy robotniczej w swych własnych 
państwach. Zachłanne kasy koncernów i trustów na- 
pełniają się również złotem wyciśniętym z niewolni- 
czej pracy ludów innych krajów, a ostatnio i z narodu 
niemieckiego, którego zachodnie strefy zmuszone zo- 
stały (za zgodą „rządu“ w Bonn) do bezwzględnego 
służenia interesom gospodarczym i militarnym anglo= 
amerykańskich podżegaczy wojennych. 

W ten ób rozszerzona została działalność kon- 
cernów i kapitalistycznych monopoli, będących już 
i tak jednym z najpoważniejszych narzędzi, służącym 
do rozpętywania nowych, imperialistycznych wojen. 
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Por. J. Łoziński 


Przed ćwiczeniami artyleryiskimi 


PROWADZENIE CIĄGNIKA W WARUNKACH ZIMOWYCH 


Utrudnienia użytkowania zimowc_o dotyczą nie tylko samochodów i motocy- 


kli, 


ale również | ciągników, Dat 


go dokladne zrozumienie metod watki z tru- 


dami zimy oraz należyte nabycie wprawy w jeździe, w warunkach tax odbiegaią- 


cych od warunków 


cieplej pory roku. będzie gw 


ncją dobrego wywiązania 


się z zadań stawianych przed ciągnikami artyleryjskim i ich kierowcami, 


Wyposażenie naszego Wojska oparte na 


niezawodnym sprzęcie radzieckim 


również w dziedzinie ciąrników pozwoli. przy umiejętnej i fachowej o' stuize oraz 


należycie wyszkolonych kierowcach, na 


w tym trudnym okresie. 


W celu podniesienia poziomu teoretycz- 
nego wyszkolenia kierowców  ciągni 
podajemy poniżej zasadnicze wska: 
prowadzenia ciągnika w terenie zimowym. 


Podstawowym zagadnieniem umiejętna- 
go poruszania się w terenie jest pokonywa- 
nie w sposób prawidłowy takich trudności 
jakie stawia przed ciągnikiem — błoto, 
pich, rozmókła glina lub Śnieg. Podane 
tu rodzaje „utrudnień“ w poruszaniu się 
ciągnika nie stanowią nićbezpieczeństwa 
bezpośredniego tylko dla niego, lecz także 
1 dla sprzętu hoiowanego za nim. 

Pamiętać więc należy, że podstawowym 
warunkiem jest przy ciąguiku kołowym 
jak 1 gąsienicowym, przebyw.nie groź- 
nych odcinków, możliwie z równomiarną 
szyb.ością, w prostej inii bez zmiany bie- 
gów i zitrzym ń. W wyprdxu konieczno- 
ści kilkakrotnego przebywania tego sa- 
mego odrinka pisehu, należy trafiać ni 
ten sam ślad, gdyż jazda już utarią kolel- 
ng stawia mniejszy opór. Natomi'st w te- 
renie begnistym lub g:zqskim (glint-stym) 
należy unicoć śledów, a wybierać d) jaz- 
dy miejsca wyniosłe, poroćnigte trawą. 


Tak w jednym jak i w m wypadku. 
szcz: śmiebczpieoraa jest zim na kie- 
run u nagłe przy pisszunie lub też 


zw inianio..Tezooa dodać, że w przypad- 
zu ciqcnika gytlenicowego, gwaitowni 
zrasna aferun u jazdy: może spowodować 
zbyt duże chetą przełdedai | zesp: 


łów pędn;ch wa yola sę" ja 
ny gąsien cy I zi owcę do wols 
nie ja dźwigni s (go. a więc 


z 'żymunia się na miejscu. Ruszenie zaś 
nie wsze może się udać, gdvż popotinięe 
cie wielkiej masy ciącnica z miejsca ni 
meim podł 
mocy niż ut 


szybkości „pode 
cz s jazdy przez ten sam teren. Szcz:gó!- 
nie niebczpicczną | pełną  nie-p noe 
jest jazda zlmą w terenie zaśnieżonym. 
Śnicg bowiem kryje pod sobą wszelkie 
misrówneści terenu | często można zni- 
Jeźć się w row e lub w jakimś zsgiębientu, 
dobrze pokrytym śniegiem W gdku 
ugrząźnięcia, po odczepieniu holow.negy 
sprzętu, należy rozpocząć systematycznie 
(nie naiwowo ! na tempo) przygotowania 
də wydobycia się z groźnego miejsca. 
Przy clągniku gzsienicowym, należy to 
wykonywać w spcsó» następujący: zna- 
leżć okrągiak luo cstatecznie ścąć odpo- 
wlednie drzewo, o długości ri ią- 
cej- szerokość ciągnika i po je w 
p”przek do kierunku jrzdy, pod gąrienice. 
Następnie linką stalową przywiązać drze- 
wo do człcnów gąsienicy, uruchomić sil- 
nik, włączyć najniższą przelłedn'ę 1 po- 
woli puszczać sprzęgło. Praca gąsienic 
woiąznie początkowo drzewo na kilk=n18- 
cie centymetrów pod ciągnik, a następnie 


magnm 


Za 


Okres zimowy jest próbą ludzi i maszyn 
Wzorowy kierowca jest w każdej chwili 
gotowy do drogi. Transport wyruszył. 


4 4akiEROWNICA 


Wysokie 


calkowite wykonywanie sadań służby 


ulegnie ono takiemu wciśnięciu w teren.. 
że ciągnik nad nm przejedzie. Należy u- 
ważać, że w odpowiednim momencie zì- 
trzymać gąsienicę | odczępić drzewo, a w 
razie potrzeby powtórzyć ten zabieg od 
nowa. 

W wypadku ugrzążnięcia ciągnika koło- 
wego, postępowanie nasze w „akcji ratun- 
kowej" nie różni się niczym od wyciąg, 
nia samochodu z podobnej sytuacji. Jed 
nie ciągniki mają o tyle lepszą możliwość 
wydostania się z błota lub piachu od s3- 
mochodów, że posiadają większy przelot 
dołemi tak niskie przełożenie. że groźna 
obracanie się kół w miejscu, prawie przy 
nich nie istnieje. Umiejętne podtopanie 
terenu przed i za kołami, podłożenie ga- 
łęzi, szmat lub podsypanie szutru albo 
kamieni, a w ostateczności założenie na 
koła ciągnące paru łańcuchów poprze- 
nych, prowadzi do szybkiego wydobycia 
ciągnika z miejsca ugrzęźnięc'a. 

Aby dokładniej rozpatrzyć większość 
spotykanych warunków terenowych pod- 
czas obecnej (bezśniegowej) zimy „prze- 
jeżdżamy" przez następujące przeszkody: 


1. Spadki i wzniesienia pokonujemy do- 
piero po rozpozn niu ich stanu nachyle- 
na. długości, spoistości gleby itd Jadzie- 
my wtedy na niskie) przekładni, nie zwię- 
kszając szybzości ani nie zmieniając bie- 
gów, możliwie prostopadle do stoku. p1- 
miętając że pizy ostrym zjeżdzie skręt w 
lewo następuje przez włączenie spszęgłi 
prawej gąsienicy a w prawo — lewej, 

2. Przejazd przeż rowy wykonywać na 
najniżsżej przekładni. tylko prostopadie 
do rowu, celem unixnięcia wywrócenia się 
ciągnika. Pokonyw=nie rowów z nasyp“ mi, 
powinno być w zasadzie przeprowadzone 
tak samo, z obowiązującym tu 1 tam lek- 
kim wyłączaniem sprzęgła w momencie 
opuszczenia przodu ciągnika w dół do rə- 
wu i stopniowym przyspieszeniem obro- 
tów silniza wraz z wzrastającymi opora- 
mi toczenia. 

3. Przejeżdżanie niezamarzniętych stru- 
misni i potoków wymaga zawsze zadania 
rodzaju dna | jego strnu. Brzeg do zjaz- 
du i wyjazdu winien być tak ścęty lub 
obniżony by stanowił pochyłość od 10 do 
1% Podczas jazdy noleżv prowadzić ciąg- 
nit na równych średrich obrotach 1 ni 
najmniejszej przekładni Przy głębokości 
brodu ponad 60 cm. należy wyszukać in- 
ne płytsze miejsce przejazdu. 

4. Jazda przez lód, oprócz założenia o- 
stróg na gąsienice í spieszenia obstugi 
dziņa wymaga dokładnego zbadania gru- 
bości lodu 1 jego wytrzymałości. 

5. Przejazd przez most, odbywa się za- 
wsze po dokładnym stwierdzeniu stanu | 


CZY MOŻNA JECHAĆ PRZEZ LÓD? 


Przejechać można I to całkiem bezpiecznie, nawet z działem, ale trzeba pamiętać. 
że poniżej podana tabelka jest całkowicie oparta na doświadczeniach praktycznych 
1 dlatego musi być „wyrocznią“ w takiej podróży. 

W rubryce A — mamy ciężar działa wionnach, w B — ciężar ciągnika, C, D, E — 
najmniejsza dopuszczalna grubość lodu wem, przy średniej temperaturze powietrza 
w ciągu trzech dni. Wreszcie w rubryce F najmniejsza dopuszczalna odlegiość w me- 
trach między ciąznikami przy jeździe ko- lumną. 


> 


nośności mostu, W razie słabej konstruk 
cji cięgnik przejeżdża przez most sam a 
działo holowane przeciąga się na linie. 


Podczas każdorazowej jazdy ciągnikiem 
gąsienicowym w terenie. holując sprzęt 
artyleryjski należy pamiętać o tym, ża 
przewaga gąsienic n-d kołami jest bardzo 
duża, gdyż te ostatnie mając mało po- 
wierzchnie przylegania do n wierzchni od- 
znaczają się dużym maciskiem jednostko- 
wym. Należy więc unikać takich miejsc, 
gdzie ciągnik mógłby przejść, a sprzęt ho- 
lowany utkwiłby lub mógl się w niebez- 
pieczny sposób przechylić. 


Z tego widać, że jak najlepsze i najpew= 
niejsze wykorzystanie zdolności pociąro- 
wej ciągnika jest zależne jedynie od kie= 
rowcy. jego decyzji 1 szybkiej ortentacji. 
Stan zaś powierzonego mu sprzętu i jego 
żywotność jest ściśle związana z metoda- 
mi jakie on stosuje poruszając się w te- 
renie. Wszelkie przeciążanie silnika, uży- 
wanie za wysokich przełożeń oraz gwał- 
towne włączanie i wyłączanie napędu 


skracają żywot mechanizmów. 
por. Jan Łoziński 


8 izo | 86 | 39 


21 B | 54 | 61 


JAK ZACHOWAĆ SIĘ NA ZAKRĘCIE 


Jazda samochodem czy motocyklem w 


zakręcie nie wymaga zdaniem  stirych = 


asów kierownicy, ani dużego wysiłku, dni 
specjalnych umiejętności Im - przychodzi 
to zupełnie automatycznie. Dlaczego tak 
się dzieje. wytłumaczyć sobie możemy 
wieloletnim nieprzerwanym kierowaniem, 
które wyrabia w prowadzącym pojazd au- 
tomatyczną | podświadomą ocenę sytuacji 
w zakręcie. 

Na wstępie zapamiętać musimy. że oce- 
niając właściwie zakręty nie znajdziemy 
nigdy dwóch takich samych. Pomimo, że 
na pierwszy rzut oka będą one podobne. 
to różnić się mozą nachyleniem, otocze. 
niem. szerokością, gatunkiem nawierzchni. 
promieniem itd. Dlatego też każdy zakręt 
w który wjeżdżamy, za wyjątkiem tych, 
które kierowca stale przejeżdża w swej 
codziennej pracy — jest dla nas nowym 
nicznanym zakrętem 

Zasadą pierwszą pomocną w jeździe po 
zakrętach, jest obserwowanie drogi nieda- 
leko przed kołami wozu z równoczesnym 
baczeniem na koniec lub najdalszy widocz- 
ny punkt zakrętu, celem zauważenia w po- 
rę, czy z przeciwnej strony nie wdjeżdża 
inny samochód lub motocykl. Spoglądanie 
na koniec zakrętu, szczególnie podczas 
prowadzenia motocykla, można porównać 
do patrzenia na koniec wąskiej kładki 
przez którą mamy przejść. Gdybyśmy pa- 
trzyli tuż pod nogi, nasza równowaga by- 
łaby bardzo chwiejna, tak samo i zakręt 
na motocyklu „jakoś by nie wyszedł". 

Drugą zasadą jest wchodzenie w zakręt 
tylko z taką szybkością na jakiej możemy 


Pomimo zamieci i grubej pokrywy śnieżnej 


pojazdy zdążają do celu. Droga jest ciężka. 
zaspy uniemożliwiają jazdę. 


- pędzłowanie" zakrętu, 


umocowali grube 
Dzięki temu zadanie zostało wykonane. buje jak najwięcej takich żołnierzy. 


przejechać cały zakręt, panując całkowicie 
nad wozem. Z "da ta, jest nadzwyczaj 


ważna” nie tylko ze względu na ewentuśl. 
ny poślizg lub popularnie mówiąc „prze- 
ale dlatego że ja- 


Wzorem radzieckich kolegów kierowcy 
pod 


drągi gąsienice. 


dący z przeciwnej strony kierowca, može 
cewa. a jazdą tak nam utrudnić 


wykonanie zakrętu, że jedynie 100%. p3- 


nowania nad wozem pozwoli nam nà unit- 
nięcie katastroty. poz: 

Dobrze jeżdżący kierowca pokonuje za- 
kręty używania hamulców. Przykia- 
dem jest tu sytuacja podana na rysunku 
1, gdzie kierowca w odpowiedniej odleg- 
łości przed zakrętem, punkt A, zam 
przepustnicę i homując silnikiem prze! 
linię cienką do punktu B rozpędem. W 
i i kierow= 
ca dodaje gazu, a moc silnika pozwoli mu 
na gładzie przej Ponie- 
waż zaraz następuje drugi za':ręt, kiercw- 
ca winien w punkcie C zamknąć gaz a w 
punkcie D znów go otworzyć. 

Pamiętajmy, że nie wolno w zakręcie 
zmieniać biegów, a jeżeli teren nas do t% 
go zmusza, to przed zakrętem w punkcie 
R (linia falista) musimy już wstawić ten 
bieg na którym przejedziemy cały zakręt. 

Jak nie należy przejeżdżać zakrętów 
pokazuje rysunek 2 gdzie linia gruba ozna- 
cza jazdę z gazem, cienka bez gazu, prze- 
rywana — hamowanie, a kropkowana — 
środek drogi. Widzimy tu jasno błędy po- 
pełniane przez wielu kierowców. A więc 
początek „przepędzlowańia* zakrętu wraz 
z hamowaniem skończonym po lewej stro- 
nie drogi od A do B, zmianę biegu w punx- 
cie R i znów jazda bez gazu, z gazem itd. 

Kierowco, pamiętaj więc. że panowanie 
nad samochodem w zakręcie, wraz z u- 
miarkowaną szybkością — to podstawa 
bezpiecznej i rozsądnej jazdy! 


Wzorowy kierowca wie, jak ma postąpić 
w każdej sytuacji. Nasza stażbą ie 


on 


Kpr. Jerzy Marurek 


Kierowcy ciągników artyleryjskich 
wymieniają doświadczenia 


Niedłazi już okres czasu d/e'i nas 
byte wiadomości troretyczne będziemy 
Jak zewsze. również i w tym roku. 
kierowców ciągników | artyleryjskich, 
dowód dobrego wyszkolenia bojowego. 
stawić czoła każdemu imperia'lstycznemi 
bezpieczeństwu budującej socjal zm 


Wielu młodym kolegom  k'e'owcom 
sprawia szczególną trudność dotry pod- 
jazd ciągnikiem do dzia'a I ruszenie z 
miejsca. Z tego też powodu chcialbym z 
kolegami podzielić się ki koma uwagami 
na ten temat z moich własnych doświad- 
czeń. 


PODJAZD DO DZIAŁA I RUSZANIE 
Z MIEJSCA 


Przed dojazdem c'qen'ka do dz'ała kie- 
rowca powinien w plerwszym rzędzie 
sprawd: urządzenie ho'ownicze. Sko!ei 
należy ustawić ciągnik. w od'emłości co 
najmniej 3 m od dz'ała, starając się by 
przy tym nie zaorać ciągnikiem ziemi, 
znajdującej się przed nim. co może po- 
tem utrudnić ruszenie działa z my'ejsca. 

Gdy ciągnik stol już przed dzia'em je- 
den z kanon'erów obsługi sta'e przed nim 
z przodu, drugi zaś przy uchwycie dz'a- 
ła. Ostatni podnosi rękę luh chorąciew- 
kę tw nocy latarkę) i podaje sygnał 
„w tył”. 

W tym czasie kanonier, stojący w przo- 
dzie c'ągnika. wskazuje kierrwcy, którą 
gąsienicę należy przyhamować Na poda- 
ny sygnał regulującego k'erowca w'ącza 
tylny bieg i powoli z jak naimniejszą 
szybkością cofa ciągnik., nie robiąc przy 
tym żadnych skrętów i będąc s'a'e goto- 
wym do natychmiastow=go za'rzymania. 

Po zaczepieniu dzi-ła kierowca spraw- 
dza przed ruszeniem dokladnie zacze- 
pienie. 

Aby zapobiec wrynsdkom w razie urwa- 
nia się przyczenu holowniczego nał'ep'ej 
stosować jest dodatkowe zapasowe łącze- 
nie za pomocą łańcucha Każdv kierowca 
musi zdawać sobie jesno sprawę, że od 
momentu zaczepienia ponesi on csłkowi- 
tą odpowiedzialność za wszelkie uszko- 
dzenia działa lub przyczepy powstałe 
podczas ruchu. 


RUSZANIE Z MIEJSCA 


od wymarszu na óćw/czenia z'mowe. Zdo- 
masielł wykazać w praktyce. 

zimowe ćwiczenia bedą stanowiły dla nas 
trudny erzamio. Zdałąc go dobrze damy 
dowód. że nasze Ludowe Wasko potr: 
wrogowi. który poważyłby się zagro: 
Potski. 


kości włącza sę drugi a następnie tr'e- 
ci bieg. Ostre ruszenie z miejsca wpływa 
ujemnie tak na działo, jak i na c'ągn'k. 


ZWROTY CIĄGNIKA Z HOLOWA£NYM 
DZIAŁEM 


Podczas jazdy z holowanym  dz'ałem 
nie należy wykonywać gwałtownych zwro- 
tów, można bowiem łatwo uszkodzić przo- 
dek- Promień skrętu ciągnka z d ia em 
powinien wynos'ć 12 — 15 m. najmniej- 
szy zaś kąt skrętu na twardym grun- 
cie — 7 m. 

W wypadku konieczności wykonania 
zwrotu o mniejszym prom'eniu włącza 
my niższy bieg (pierwszy lub drug) i na 
wolnych obrotach rozpoczynamy zwrot. 
zwiększając stopniowo dopływ patiwa 
Specjalną .uwagę zwracemy podc”as ta- 
kiego zwrotu na działo Jeżeli gąsiennica 
zbliży się do przodku na od'eg'ość 05 m. 
na sygnał kanoniera z obsługi -dziala 


ruszamy ciągnik z działem do przodu 
i dopiero potym w dalszym ciągu wyko- 
nujemy zwrot. 

Jadąc z szybkością większą niż 15 — 18 
km/godz. lub po spadzistej drodze w wy- 
padku jeśli-holowane działo nie ma ha- 
mulców nie powinniśmy wykonywać 
ostrych skrętów lub też gwał'ownie ha- 
mować. Na "skutek ostrego skrętu bo- 
wiem lub hamowan a. cągnik przestaje 
kierować dzialem, które nie bsdąc hamo- 
wane odjeżdża w bok lub nae'dża na 
niego. Może to łatwo spowrdować uszko- 
dzenie przodku, działa lub samego cią- 
gnika. 


ODJAZD CIĄGNIKA OD DZIAŁA 


Po ustawieniu dz'a'a na wyznaczonym 
miejscu cofamy lekko cąegn'k do tyłu, 
aby w ten sposób ułatwić odczepienie go. 
Tak jak i przy zaczępianiu na'eży ró 
wnież | w tym wypadku zwracać szcze- 


gólną uwagę na sygnały kierującegc 
odczepieniem. 
Po  odczepieniu działa sprawdzamy 


jeszcze raz stan urządzeń holowniczych, 
poczym odjeżdżamy ciąsnik'em po linii 
prostej na odlegiość od 3 do 5 m Na roz- 
kaz odprowadzamy ciągnik na wyzna 
czone miejsce. 


Z praktyki kierowców radzieckich 


URUCHOMIENIE CIĄGNIKA W ZIMIE 


Przy dłuższych postojach ciągnika na 
otwartej przestrzeni podczas zimy należy 
bezwzględnie przestrzegać następujących 
przepisów: 

1. Przy mrozie poniżej — 10°C po za- 
trzymaniu rozgrzanego silnika wypuścić 
z niego olej. 

2. Po ostygnięciu do 60° C wypuścić wo- 
dọ = układu chłodzenia, zostawiając 
wszystkie kraniki otwarte ` 

3. Po ścieknięciu wody obrócić parę ra- 
zy korbą lub rozrusznikiem aby wydalić 
wodę z pompy wodnej. 

4. Podczas długiego postoju wyjąć rów- 
nież akumulatory i pozostawić je w cie- 


Przed rozpoczęciem Jazdy obstuga clęg=" Plym. miejscu. ;+ 
i i raconet > S. Przy dużym mrozie 15 m 
Bieda aaa E Erat gwo "a pompy podajate c ać PO 


skolel dla obserwacji stanu zsczepienia 
oraz hamowania działa jednego z kano- 


nierów obsługi dobrze obeznanego z sy- 
gnalizacją. 
Ruszanie z miejsca odbywa Się na 


pierwszej przek'adni „nłynnie”, bez szar- 
pania, stopniowo 


główne. 


włeczając sprzęgło 
Po nabraniu dosiaiecznej szyb- 


POSŁUCHAJ DOBREJ RADY 


Uruchomienie tak — zabezpieczonego 
ciągnika wymaga dość uciążliwych zabie- 
SSA które przedstawimy znów w punk- 
tach: 


1. Dostarczyć do ciągnika odpowiedniej 
ilości gorącej wody i oleju. Pamiętać, że 
do rozgrzania silnika przy temperaturze 
od — 20°C do — 30°C potrzeba od 1,5 


Nie pozostawiaj rozładowanego akumulatora 


Często widzimy, jak w mroźne zimowe 
dni usłuje kierowca bezskuiecznie uru- 
chomić siln'k swego samochodu Nac ska 
bez przerwy przycisk rozrusznika. a ten 
tak dlugo kręci kołem zamachowym, aż 
wyczerpany akumu'ator odmówi posłu= 
szeństwa. Wiemy jednak, że gdy akumu- 
lator wyładuje sę ca'kowice to cężar 
właściwy elektrolitu spada do 1120 — 
1.145 (podczas gdy w akum''atorze w peł- 
ni naładowanym wynosi 1. — 1300) 

Otóż musimy pamiętać że przy tak ni- 
skim ciężarze właściwym  elek'rolitu tj. 
przy całkowicie wyłsdowanym akumula- 
torze nie wolna nam przostawiać go na 
mrozie. Przy pozostawieniu bowiem wo- 
zù na mrozie akumu'ator może zamarz- 
nąć, a elextrolit uszkodzi płyiki, lub na- 
wet rozsadzi skrzynkę. 

Utrwalmy więc, so»ie w pamięci pon'ż- 
szą tabelkę, a s'csując się du niej nie 
zniszczymy drogiego i zbudowanego z wa- 
żnych dla nas surowców akumu a'ora. 


do 2,5 krotnego napełnienia gorącą wodą 
systemu chłodzenia. z 

2. Olej należy zagrzać do temperatury 
od 70° do 120°C a wodę od 70 st. do 
90° C. 

8. Wlewać wodę najpierw o temperatu- 
rze około 60°C przy otwartych krani- 
kach spustowych, a następnie gorętszą, 
aż do 90* C. 

4. Kraniki zamknąć dopiero przy stwier- 
dzeniu, że wycieka z nich naprawdę cie- 
pła woda. Równocześnie należy zbadać 
czy wał korbowy można bez trudu obra- 
ca. Gdy wału przekręcić nie można to 
należy jeszcze dolewać gorącej wody. 

5. Napełnianie - olej 
być zakończone Aa abr r s 
niem -wlewania wody. 

6. Przy bardzo silnych mrozach stoso- 
wać akumulatory pomocnicze, ze względu 
na obniżenie ich wydajności. 

T. Przy ciągnikach z silnikami rozru- 
chowymi. stosować „podlewsnie* benzy- 
ny lekkiej. przez otwory Świec lub spo- 
cjalnie do tego przeznaczone kraniki w 
cylindrach tych silników. 


8. Po uruchomieniu silnika, sprawdzać 
na zegarze kontrolnym ciśnienie oleju i nie 
ruszać natychmiast z miejsca, aż do mo- 
mentu całkowitego rozejścia się oleju po 
całym silniku. 


9. Chłodnicę zakrywać tekturą lub dyk- 
tą z pozostawieniem małego przelotu po- 
wietrza w zależności od wskazań zegara 
temperatury. 


winno — 
równocześnie z zakończe- 


ODDAWANIE HONORÓW 


Żołnierze jadący na samochodzie od- 
dają honory na komendę starszego sa- 
mochodu. 

Po usłyszeniu komendy — „Bacz- 
ność"! żolnierze siedzą prosto, głowy 
trzymają na wprost: kierunku jazdy 
i patrzą przed siebie. Nogi rózstawio- 
ne na szerokość ramion. Karabin znaj- 
dować się winien mlędzy kolanami 
i podtrzymywany obu rękami. Pistole- 
ty maszynowe pozostają w położeniu 
„przez szyję”. lub przez plecy. 

Jeżeli przewóz odbywa się bez bro- 
ni, na komendę — „Baczność*! żołnie- 
rze przyjmują postawę jak wyżej, z 
tym że kiście rąk lekko zgięte należy 
swobodnie położyć nieco wyżej kolan 

Na komendę starszego samochodu 
żołnierze jadący samochodem oddają 
honory przez zwrot głowy w kierunku 
przełożonego. 

Oficerowie i starsi samochodów od- 
dają honory przez salutowanie. 

Po oddaniu honorów na komendę 
starszego samochodu — „Spocznij* żoł- 
nierze przyjmują postawę swobodną 
Pojedyńczy żołnierze jadący na samo- 
chodach oddają honory przez saluto- 
wanie nie wstając Kierowcy samocho- 
dów i motocykliści w czasie kierowa- 
nia pojazdem honorów nie oddają. 

Zapamiętajmy więc: 

— żołnierze jadący samochodem od- 
dają honory na komendę starsze- 
go samochodu przez zwrot głowy 

— żołniezre jadący pojedyńczo na 
samochodach salutują siedząc, 

— kierowcy i motocykliści w czasie 
prowadzenia pojazdu honorów nie 


L 


BA 
N 
K 


Każdorazowe podniesienie wozu, czy to 
celem zmiany koła, czy też dla ustawienia 
szczęk hamulcowych, winno być tak wy« 
konane, aby pracujący przy samochodzie 
kierowca lub mechanik nie był narażony 
na wypadek przez zsunięcie się wozu z 
podnośnika. 


A WIĘC UWAGA! 


Pojazd zahamować ręcznym hamulcem, 
postawić przed i za kołem (przeciwnym 
od podnoszonego) klocki lub cegły, podnoś- 
nik stawiać albo w miejscu przeznaczonym 
do tego celu pod ramą (Pobieda, Skoda), 
albo też pod resorem lub osią. dobierając 
zawsze do stopki podnośnika odpowiednią 
wymiarem równoleglą płaszczyzną. 


Racjonalizat(er f. w. nisze: 


TO TAKIE PROSTE 


"Ciężar Temperatura; 

włąśc'wy zamarzan a 

1.000 ` — 18 C 

Duża troska o sprzęt e-chvje m=etsnika 1.160 -17 C 
u szer. Kuaka W okre.le zi 1.200 -nr c Wykonując wielokrotnie naprawy tych samych silników, możesz sobie ułatwić 
z on szczególne o_akumulstory. 1.220 -30C pracę przez dorobienie tak prostych dwóch narzędzi jakie są „przedłużone śruby" do 
yi że przy malym c'cżarze w aści- spra AANG miski olejowej. Nadadzą się do tego dwa stare, zlamane lub uszkodzone śrubokrę- 
wym ciekt.olitu mrz może riz ud.ić an (y. które można nagwintować, zaopatrzyć w nakrętkę oporową i już pomocniczy 

skrzynkę. 1:300. —106* C Garra Jel poins. Sdp z 


Kierowco! Ćwicz się w doskonałym opanowaniu umiejętności 
użycia Twego pojazdu w polu=to wkład w obronę pokoju. 


Dotychczasowa produkcja samochodów osobowych w Związku Radzieckim obej- 
mowała trzy modele powojenne: ZIS-110, Pobieda, i Moskwicz Pojazdy te w szybko 
rozwijającym się transporcie Kraju Rad nie pokrywały jednak wzrastających jego 
potrzeb. Zbyt drogi samochód ZIS-110 nie nadawał się do sprzedaży masowej, co 
uniemożliwiało użytkowanie go na szeroką skalę. Samochód Moskwicz budowany z 
przeznaczeniem do użytku indywidualnego zdawał egzamin swojej przydatności we 


wszystkich zakątkach kraju. Pobieda w dużej mierze 


zaspokoiła rzesze bardziej 


wymagających użytkowników, przyzwyczajonych do poprzedniego samochodu osobo- 


wego M-1. Zdawać by się więc mogło, że te trzy modele, 
zaspokoją całkowicie zapotrzebowania rynku 


ilości, 


produkowane w dużej 
Praktycznie jednak powstała 


luka pomiędzy modelem Pobieda, a ZIS-110. W tych warunkach Rząd Radziecki 
powziął decyzję skonstruowania jeszcze jednego samochodu osobowego, który po- 
winien przewyższać pod względem nowoczesności konstrukcji wszystkie produko- 
wane dotychczas, a klasą swą i pojemnością zajmować miejsce pomiędzy ZIS-110, 


a Pobiedą. 


Wytyczne rządu rozpoczęły realizować 
Zakłady Samochodowe im. Mołotowa w 
konstrukcji prototypu samochodu ZIM. 
Szkic techniczny i konstrukcyjny po wielu 
rozważaniach został sprowadzony do sa- 
mochodu o samoniosącym nadwoziu. za- 
opatrzonym w trzy rzędy siedzeń i sześ- 
ciocylindrowy seryjny silnik, będący już 
w produkcji. Wypełnienie wytycznych rzą- 
du zmusiło konstruktorów ZIM-a do bu- 
dowy samochodu o możliwie małej wadze, 
jak najkorzystniejszym rozłożeniu obcią- 
żenia na osie i podwyższeniu mocy setyj- 
nego silnika. Ostatni punkt trudny da 
przeprowadzenia ze względu na chęć unik- 
nięcia jakich kolwiek zmian: zasadniczych 
w obrabiarkach i maszynach fabryki pro- 
dukującej silniki wywołał dość długie 
i żmudne prace polegające na podniesie- 
niu wydajności silnika jedynie przez po- 
prawienie jego napełnienia, powiększenia 
stopnia sprężania i lepszego wykorzysta- 
nia procesu spalania. Rezultatem tych prac 
było osiągnięcie mocy 95 KM oraz mo- 
mentu obrotowego 22,5 kgm przy 3600 
obr/min Równocześnie z pracami silniko- 
wymi prowadzono badania prototypu ce- 
lem zmniejszenia ciężaru i ustalono, że 
jakiekolwiek zyski w kilogramach wagi 
całego samochodu nie mogą być okupione 
osłabieniem konstrukcji. A więc jedynym 
rozwiązaniem było ograniczenie długości 
całego wozu. co dałoby się osiągnąć przez 
jak najwieksze przezuniacie siedzeń do 
przodu Tu wyłoniła się kwestia zawie- 


szenia silnika który jednak nie może w 
zbytnim stopniu obciążać osi przedniej. 
Równocześnie nowoczesne konstrukcje sa- 
mochodowe przy dużych szerokościach 
wozu przewidują umocowanie dźwigni 
nożnej sprzęgła i hamulca po zewnętrznej 
stronie ramy, zo jest znów ograniczone 
bliskością przedniego lewego koła, szcze- 
gólnie przy skręcaniu gn w lewo. 
Dalsze wymagania konstrukcyjne absor- 
bowały kolektyw techników samochodo- 
wych rozmieszczeniem i racjonalnym u- 
miejscowieniem siedzeń wewnątrz nadwo- 
zia. Samo przez się nasuwające rozwiąza- 
nie przesunięcia siedzeń tylnych do przo- 
du celem skrócenia długości całego wozu 
nie mogło być zrealizowane. ze względu 
ma trzy rzędy siedzeń, mających równą 


wygodę pasażerów. Rysunek powyżej 
przedstawia ostatecznie przyjętą sytuację 
rozmieszczenia foteli, która w odróżnieniu 
od ZIS-110 pozwalała na bardziej kom- 
fortowe podróżowanie ze wzgledu na 6d- 
dalenie osi tylnej od tylnego siedzenia. 


Trochę danych w mm i kg 


Siedzenie tylne samochodu ZTM przesu- 
nięto w stosunku do osi tylnego mostu 
© 130 mm więcej niż w samochodzie ZIS- 
110. Pomimo tego udało się zachować jed- 
nakowe warunki wygody wsiadania 
siadania co i w ZIS-110, przy rozmiescze- 
niu trzech rzędów siedzeń w samniosącym 
nadwoziu o rozstawie osi 3200 mm. Rów- 
nocześnie trzeba dodać. że ten wymiar w 
ZIS-110 wynosił aż 3760 mm. Tak więc w 
rezultacie wnikliwych badań prototypu 
puszczono do serii samochód krótszy od 
samochodu 'ZIS-110 w rozstawie osi 
o 560 mm a w długości całkowitej o 640 
mm. 

Zastosowanie konstrukcji bezramowej, 
pozwoliło przy prześwicie dolnym 240 
mm uzyskać stosunkowo niewielką wyso- 
kość samochodu. ZIM jest niższy od ZIS- 
110 o 100 mm i wyższy od Pobiedy tylko 
© 40 mm. Różnica zaś w szerokości jest 
niewielka bo zaledwie 90 mm ZIM jest 
węższy od ZIS-a. 

Ta zwartość budowy samochodu ZIM, 
jak również rozwiązanie bezramowe i za- 
stosowanie profili tłoczonych oraz liczne= 
go spawania punktowego, pozwolił zre- 
dukować wagę własną do 1800 kg w po- 
równaniu z ZIS-110 cięższym o przeszło 
700 kg. Różnicę tą przedstawić sobie moż- 
na bardziej wyraziście z chwilą gdy wia 
my, że waga samochodu Moskwicz prze- 
kracza niewiele 800 kg. 


Statyczność i nowe nadwozie 


Jednym z ważniejszych punktów odpo- 
wiedniego trzymania się drogi i trudno 
osiągalnej płynnej jazdy po każdym ro- 
dzaju nawierzchni jest odpowiednie roz- 
łożenie ciężaru na osie przednią i tylną 
samochodu. Dzięki nowoczesności kon- 
strukcji problem ten w samochodzie ZIM 
rozwiązano prawie, że idealnie zdyż bez 
pasażerów na oś przednią wypada 53,5% 
wagi. na oś tylną 46,5%, a z pasażerami 
na przednią i tylną po 50%. 

Konstrukcja samoniosącego nadwozia 
nie była tak wielkim problemem jak wy- 


konante udanego prototypu samochodu ot- 
wartego z samonośnym podwoziem. Jed- 
nak i te trudności zostały przezwyciężone, 
osiągnięto należytą sztywność i wytrzy- 
małość podwozia, co zezwoli w najbliż- 
szym czasie na wypuszczenie ZIM-a z nad- 
woziem otwartym w serii. 

Poświęcając wiele prac opływowym for- 
mom samochodu, konstruktorzy ZIM-a 
starali się o maksymalne wykorzystanie 
przestronnego nadwozia, typu bezbłotni- 
kowego (ponton) uzyskując w wyniku 
możność swobodnego umieszczenia trzech 
osób nie tylko na tylnym ale i na przed- 
nim siedzeniu. Stosunkowo niewiele od- 
biegające zasadnicze kształty samochodu 
ZIM od nadwozia Pobiedy różnią się głów- 
nie wprowadzeniem załamania w miejscu 
przejścia dachu w pokrywę bagażnika, co 
powiększyło przestrzeń nad głowami pa- 
sażerów tylnego siedzenia. 


Dynamika 
i sprzęgło hydrauliczne 


Niewielka waga własna, opływowe 
kształty nadwozia, silnik z dużym zapasem 
mocy — zapewniły samochodowi ZIM za- 
dawalającą dynamikę i zdolność pokony= 
wania wzniesień. Celem ułatwienia w jak 
największym stopniu prowadzenia wozu 
oraz zapewnienia nawet przy stosunkowo 
nieumiejętnym posługiwaniu się sprzęg- 
łem, łagodnego ruszania z miejsca zastoso- 
wano po raz pierwszy w konstrukcji ra- 
dzieckiej obok jednotarczowego sprzęgła 
ciernego. nierozbioralne sprzęgło hydrau- 
liczne. Efekt tej konstrukcji ogranicza się 
nie tylko do możliwości ruszania na dru- 
gim biegu zamiast na pierwszym. lecz rów- 
nież zewala na jazdę na bezpośredniej 
przekładni z bardzo małą szybkością. 
Dzieje się to dlatego iż poślizg między 
dwoma wirnikami sprzęgła hydraulicznego 
przy wolnych obrotach jest dość znaczny 
i maleje wraz z wzrostem obrotów a tym 
samym siły odśrodkowej płynu wewnątrz 
sprzęgła. 


Redukcja zużye'a paliwa 


Zastosowanie nowego gaźnika i przewo- 
du ssącego wraz z jak najdokładniejszym 
opracowaniem napełniania cylindrów ze- 
zwoliło na obniżenie zużycia paliwa w sto- 
sunku do ZIS-110 o 8 do 9 litrów na 100 
km przy zachowaniu tych samych szyb- 
kości w miejskich i szosowych warunkach 
jazdy. Przeciętna z wielokrotnie powta- 
rzanych prób kilku samochodów ZIM wa- 
ha się w granicach 16 — 17 litrów na 100 
km przy jeździe szosowej z szybkością 
70 — 90 km/godz i w granicach 18 — 19 
litrów na 100 km podczas jazdy miej- 
skiej. 

Socjalistyczne metody konstrukcji cha- 
rakterystyczne dla fabryk radzieckich I tu- 
taj zostały potwierdzone w wielu szcze- 
gółach. Mianowicie zastosowano w podwo- 
ziu i silniku około 50% części zunifiko- 
wanych tzn stosowanych w innych mode- 
lach bądź innych markach. Rozwiązanie 
to pozwoliło nie tylko na szybsze i łatwiej- 
sze uruchomienie produkcji samochodów 
ZIM lecz również pozwoli na to, że w przy- 
zsłości wiele charakterystycznych szcse- 
gółów ZIM-a znajdzie zastosowanie w in- 
nych modelach. Do nich zalicza się prze- 
de wszystkim skrzynia biegów z dźwignią 
zmiany przełożenia umieszczoną pod kie- 
rownicą. 


Nowości w ZIM-ie 


Z całkowicie nowych rozwiązań zasto- 
sowano w samochodzie ZIM synchronizo- 
waną skrzynię biegów. dzielony wał na- 
pędowy i hipoidalny napęd tylnego mo- 
stu. Skrzynia biegów posiada wszystkie 
koła zębate. pracujące bezszmerowo. Ce- 
lem bezgłośnego włączania drugiej i trze- 
ciej przekładni zastosowano synchroniza- 
tory. 

Wał napędowy wykonano po raz pierw- 
szy z dwóch oddzielnych wałów połączo- 
nych wspornikiem i ułożyskowanym przy 
miejscu złączenia Rozwiązanie takie po- 
zwoliło nie tylko na zastosowanie wałów 
© małej średnicy, ale również i na mə- 
ksymalne obniżenie przedniego punktu 
wahania wału napędowego. 

Równoczesne zastosowanie napedu hi 
poidatnego umożliwiło znaczne obniżenie 
podłogi w tylnej części samochodu. Hipoi- 
dalna przekładnia gwarantuje bezszmero- 
wą pracę mostu tylnego. jak również wy 
soką oszczędność w zużyciu trybów, 


Rowa kierownien 


Przesunięcie silnika do przodu uniemo- 
żliwiło zastosowanie normalnego układu 
kierowniczego. a to skutkiem braku miej- 
sca na umieszczenie poprzecznego drążka 
kierownicy za osią przednią. Konieczność 
umieszczenia go z przodu przy znacznym 
rozstawie kół wymagała opracowania no- 
wego systemu 

Stosunkowo niewielkie błędy w kinem- 
tyce układu kierowniczego w samochodach 


to małym rozstawie kół nie odgrywają 


znaczniejszej roli jeżeli chodzi o zużywa 
nie się ogumienia, jednak przy szerokości 
toru samochodu ZIM mogłyby mieć na to 
duży wpływ. Tak więc zastosowanie dwóch 
wąsów podłużnych i trzech dr: 
przecznych wraz z doskonałą mo: liwością 
ustawienia zbieżności kół pozwoliła na 
uniknięcie jak najdrobniejszych nawet ^d- 
chyleń kątowych przy skręcaniu w sto- 
sunku do rzeczywistego promienia skrętu 


Dwa cylindry hamvicowe 


w jednym bębnie 


Zastosowanie części zunifikowanych ob- 
jęło również system hamulcowy 71M-a 
Praktyczna możliwość wykorzystania du- 
żego zestawu części hamulcowych Pobiedy 
została zagwarantowana w samochodzie 
szybszym i cięższym przez zastosowanie 
w przednich hamulerch podwójnych cy- 


lindrów hamulcowych, powiększających 
znacznie efekt hamowania. Dła każdej 
szczęki hamulcowej jeden cylinder gwaran 
tuje większą niezawodność pracy jak rów= 
nież mocniejszy nacisk dwóch obecnie 
<zczęk samozabierających, czyli naciska- 
nych zgodnie z kierunkiem obrotu koła. 

Hamulec ręczny ze względu na nicmo= 
źżliwość zablokowania stojącego samocho- 
du przez wstawienie przekładni na bieg 
(sprzęgło hydrauliczne) został o tyle uno- 
wocześniony, iż wprowadzono jego dodat 
kową regulację, pozwalającą kompensować 
zużycie okładzin. 


Zawieszenie 


Dotychczasowe badania praktyczne sa- 
mochodów Z1S-110 i Pobieda wykazały, że 
bezspornym czynnikiem warunkującym 
trzymanie się nawierzchni jest odpowied- 
nio rozwiązane zawieszenie kół przednich. 
Dlatego też szczególna uwaga i długotrwa- 
łe badania zawieszenia samochodu ZIM do 
prowadziły do skonstruowania takiego re- 
sorowania. które gwarantuje komfort jaz- 
dy nie tylko na asfaltowych bądź utwar= 
dzonych nawierzchniach, ale także na dro- 
gach miernego gatunku. Zastosowanie 


sprężyny śrubowej, górnego dwustronnego 
amortyzatora oraz dwóch zdorzaków gu- 
mowych przy równoległobocznym zawie- 
szeniu koła zaspokoiło całkowicie wyma= 
gania największych znawców i teorety« 
ków samochodowych. Rys. poniżej. 


UIIRAKTELYSTYKA 
TECHNICZNA 
ilość miejse 
Wymiary nadwozia 
w mm. 
długość 5550 
szerokość 1998 


wysokość w wypo- 
sażonym stanie bez 
obciążenia pasażera 
mi 1670 
Rozstaw osi 
Rozstaw kół przed- 

nich 1 


Rozstaw kół tylnych 1500 
Maksymalna szybkość 

w. km godz. 125 
Ciężar samochodu 

(własny) 1800 kg. 
Użytkowe zużycie pa. 

liwa na 100 km. 18—19 litrów 

6 cyl. 82 skok 

Silnik 110 mm. 
Pojemność skokowa 3481 
Stopień sprężania GIER 
Maksymalna moc przy 

3600 obr./min. 95 KM 
Maksymalny moment 

obrotowy 22,5 kgm. 


tłoczone, nie roz 
bieraine z uszczel. 


Sprzęgło hydrauliczne 


nieniem 
Skrzynia biegów Dwuprzesuwowa. 
posiadająca trzy 


przełożenia w 

i 

wstecz 
Most tylny hipoidalny pół. 
osie z kolnierzami 


Przełożenie tylnego 


mostu 4,55 (41 - 9) 
Koła tłoczone,  tarczo 
we 15" 
Opony niskiego ciśnienia 
7,00 — 15 
Kierownica globoidslny sli- 
mak z podwójną 
rolką 
Przełożenie układu kie- 
rowniczego 18.2 (średnie) 
Hamulce szczękowe, hydra 
uliczne 
Zapłon bateryjny, napię- 


cle 12 V. 


Najdoskonalsza w świecie technika radziecka to posirach 
imperialisiów — studiując ją umacniamy siłę bo'ewą naszego 
Wojska — wzmaeceniamy sprawę pokoju. 


teorię do sukcesów 


praktyce 


PRZEGUBY I WAŁ NAPĘDOWY 


Najprostszym sposobem przeniesienia 
ruchu na tylne koła samochodu jes: na- 
pęd łańcuchowy. Sposób ten pozwa'a bo- 
wiem na dowone podnoszen e się i opusz- 
<czanie tylnej osi podczas ug nania <ię re- 

, — wywoluje jednak wiele hs łasu 
i stwarza ji jeczeństwo urwania 
łańcucha. Dlatego obecnie naped łańcu- 
chowy stosuje się tylko w motocyk'ach, 
zaś w nowoczesnych samochodach zcstał 
on zastąpiony przez napad przy pomocy 
tak zwanego wału kardanowego (rys. 1). 
Wał kardanowy 3 zaopatrzony jest w je- 
den lub dwa przeguby 2 i 4. 
kardancwy służy do prz 
sienia ruchu obrotowego z jedne wału 
na drugi, znajdujący się w stosunku do 
pierwszego pod kątem. rrzy czym kąt ten 
może być zmienny. Jak wskazuje rysu- 
nek, wał kardanowy 3, który w stol 
cym samochodzie jest normalnie nach. 
lony do dołu, podczas zn”cznego ug ęc! 
się resorów, może zaiąć położen' e wychy- 
lone ku górze. Nachylenie wału kard 
nowego zależne jest również od oc aże- 
mia pojazdu. Przegub ka-danowy w nien 
mieć taką budowę. aby przenosi) napęd 
zawsze, bez wzgędu na to w jakim po- 
łożeniu względem siebe znajdują SĘ 
wały napędzający i nanedrany. 

Przegub kardanowy składa sę z nastę- 
pujących części: krzyżaka, w'de'ca na- 
pędzającego i widelca napędzanego. 
otworach widelców znajdują się tul: 
z brązu, które wchodzą czopy krzyża- 
ka. Widłlec napędzający nassd*ony jest 
na wał napędzający, zaś w deee napę- 
dzany — na wał napędzany. Przy ne- 
zmiennym położeniu wau nerędzającego 
wał napędzany może być wychy ony w 
górę lub do do'u, przy czym w deec bę- 
dzie się obracał dokoła pozi*mej osi 
krzyżaka, krzyżak zaś pozrstanie na 
miejscu. Wał może również być wych, 
lony na prawo i na lewo przy czym obró- 
ci się on wraz z krzyżak em d-koła jego 
osi pionowej. Jeśli więc przegub umożli- 


e Nasz * 
-Konkurs 


CO TO JEST? 


Tym razem. nasz dawno zapomniany 
(przez Czyteiników) konkurs pow nn śmy 
umieścić pod tytulem „Co to za czyn- 
ność?" 4 

Sądzimy jednzk. że i bez wyjaśn'enia 
chodzi tu o okreś'enie wykonywanej pra- 
cy. Wszyscy dacie odrazu właściwą od- 


ywiedź. 
kiej jednak zna!azł się ktoś tak bar- 
dzo nie znający sie na szmrciedach któ- 
ryby nie mógł zrorumieć co pr ed-t-wia 
rysunek, to n'ech szuka odpowiedzi na 


tej samej stronie. 


wia wychylenie się wału w dwóch presto- 
padłych kierunkach (w dół i do góry, oraz 


aka, 
age krz:żak doko- 
. przezub umożli 
anie Się wału w kzżdym 
dowo'nym kierunku. 

Wskutek jednak skomp'ikowanych ru- 
chów. jak'e wykonuje przegub podczas 
jednego obrotu, — ruch wa'u napędzane 
go nie jest jednosia'ny. W jednym pźł- 
obrocie jest cn nieco wo'nejs'y òd ru- 
chu wału nopędza'ącogo, w drue'm p 
obrocie — nieco większy. Ta ri.ró 


częściowo zaś w 
ła jego p'onowt 


mierność ruchu jest tym mnieiszn, im 
mniejsze jest odchylen'e jednego wału w 
stosunku do drugiego, a W w: ku gdy 
wały ustawią się w jednej } n'erów- 
nom'erność znika Aby moż'iwię zmn ej- 
szyć odchylene wału ka-danowego. w 
nowoczesnych konstrukciach w zawiesze- 
niu silnika stosuje sę takie pochvlenie, 
aby wał kerdanowy ston'wł przedluże- 
nie wałów: korbowego, sprzęc'a į skr”yn- 
ki przekładniowej. W ten srosób zmniej. 
szają się kąty o”chyleń wału kardanowe- 
go i uzyskuje się większą równom erność 
jego obrotu. 


W większości wypadrów kons'ruktorzy 
stosują przeguby na obu końcach wału 
kardsnowego. ustawiając je w ten spo- 
sób, że sdy pierwszy przegub przysniesza 
ruch wału, to drug! opóźnia i na odwrót. 

Rysunek 1 pokazue przeniesienie ruchu 
ze skrzynki przekładniowej na wyrów= 
nywacz przy pomocy wału kart-nowe- 
go 3 o dwóch przegubach 2 i 4. Na tym 
rysunku tylny resor zawieszony jest 
z przodu na sworzniu, a z tyłu na wie- 
\szaku. Wskutek  takieso zawieszenia 
ty'ny most przy uznsnu się resorów 
odchy'a się po łuku. Łuk ten nie prkry= 
wa się z łukiem po którym chodz łby 
tylny most przy sztywnym wa'e karda- 
nowym. Z rysunku wida*. że przy ruchu 
tylnego mostu po łuku. wał kardanowy 
musi się najpierw wy”łużvć. a potem 
skrócć. Umoż'iwia to tak zwany prze- 
gub un'wersa'ny (2). w którym ż obkowa- 
ny koniec wału ka”d nowego 3 wchodzi 
do odnpowiedn'o żłobkowane; pasy wi- 
delca napędzanego przerubu. Połączenie 
to pozwala na wzdiużosiowy ruch wału 
kardanowego. 

Istnieją różne rodzaje į typy przegu- 
bów. Budowa ich jest bardzo rozma ta, 
jednak zasada pracv pozos ae zawsze ta 
sama. Przegub zwykły zzw”la węc na 
wychylanie walu kar”arowero w dwóch 
rzystonadtych kłerunkach, zaś uniwer- 
salny dodatkowo jeszcze na ruch wzdłuż- 
osiowy. 


z praktyki dia praktyki 


WYRAŻNY ODCZYT POZIOMU OLEJU 


Często sprawdzając poziom oleju w sil- 
niku zastanawiamy się, czy niedałoby się 
coś zrobić, by odczytywanie jego górnej 
granicy było łatwiejsze Przeważni? bo- 
wiem ciemny meta] tniarki i takiż kolor 
oleju zlewają się z sobą tak, że dopiero 
przy pewnym kącie patrzenia granica ich 
jest widoczna Jest i na tc sposób. Dobrze 
oczyszczoną i suchą miarke zagrzać ` do 
czerwoności w tym * uejscu. gdzie odczy- 
tujemy poziom oleju. Następnie pozwolic 
jej na ostygnięcie. Kolor po tym będzie 
już inny, a dostrzeżenie granicy oleju 
znacznie łatwiejsze. 


Nieco odmienny typ stanowi tek zwa- 
ny przegub elastyczny, wykonany z pier- 
ścieni siaowych lub c w pes aci 
tarczy (jednej lub kiku) z gumy i pł 'tna. 
Przy przegubach tego tysu wide'ce mają 
najczęściej po trzy ram'ona, rozstaw one 
pod kątem 120°, a dółączone z obu stron 
każdy do swoich trzech otworów w tar- 
czy gumowej. Przegub taki w psstaci je- 
dnej tarczy widoczny jest na rysunku 2 

Odmienna jest budowa wału kardar 
wego o pojedyńczym  przegubie. Poje- 
dyńczy przegub zwykły znajduje się zaw- 
sze po stronie skrzynki przekładn owej. 
Taki wał kardanowy obraca się w spe- 


cjalnej rurze stalowej stanowiącej jego 
osłonę. Osłona wau kardano > od 
strony skrzynki przekł:dnicw=j jes. za- 
wieszona także przegubowo. W tym ce'u 
ma ona zakończenie kuliste. ujęte w dwie 
półkujiste miski sta'owe. opar e o skrzyn- 
kę przekładn'ową lub poprzecznicę ramy, 
np. GAZ—AA. 


Meiule głównym 
elementem 
hudowy sumochodu 


Pojazd mechaniczny zbudowany jest 
z różnorodnych materiałów, wśród któ- 
rych przeważają metale jak: żeliwo sta- 
le różnych rodzai, stcpy lekk'e, mosiądz, 
miedź i stopy łożyskowe. 

Żeliwo | state są stopami żelaza | wę: 
gia, których y siosucek iiościo= 


ZELIWO 


Jeżeli żelazo po przetopieniu zawiera 
25 — 35% węgla, to otrzymany stop nosi 
nazwę żel'wa. 


Żeliwo daje się „atwo cd'ewać w for- 
my i obrzb'ać przez toczenie. słņuganie, 


wiercenie itp, Jest to jednk ma eriał 
kruchy. pękający często już przy lekim 
uderzen'u lub przy naglej zmian'e tem- 
peratury. 

Z żeliwa, dzięki specjalnym własnoś- 
ciom  przejawiajacym się w btw ci 
nadawania mu kszta'tu į w ła'wość* Ś ir- 
gan'a się po n'm innvch me'ali w*k"na- 
ny jest silnik poazdu mechan'cznego, b ok 
aT pierścienie tokowe, a czasem 
i tłoki. 

Pęknięte przedmioty że'iwne można 
spawać. często sprawia tn jedn'k dvżo 
kłopotu, gdyż z powcdu skurczów przy 
styznieciu i kruchości tworzywa cześci te 
łatwo ponownie pekia lub krzywią się. 

Żeliwo. jako materiał kruchy, jest ma o 
sprężyste. wobec czego należy zachować 
dużo ostrożności przy obchodzeniu sę nn. 
z pierścieniami t'okowymi. Żeiwo poza 
tym nie jest ciąeliwe 1 n'e daie się kuć. 


Kierowcy z jednostki tarnowskiej za- 
pytują jaka jest przyczyna obnóżen'a się 
obrotów silnika podczas używania roz- 


Wielu z Was uważa błędnie, że roze 
rusznik to jeden z najmocn ejszych i naje 
pewniejszych elementów Waszego wozu, 
niewymagający obsługi i niezawodny. 
Otóż tak w 100% nie jest. 

Rozrusznik, owszem jest mocny, jest 
pewny i niezawodny ale właśnie wiedy, 
gdy otacza go się należytą opieką. A w 
rzeczywistości, gdy zawiedzie po wielu 
tysiączch kilometrów s'użby, to po wy- 
jęciu go z silnika stwierdzzmy, że jest 
pelen brudu f smaru, że ma już resztki 
szczotek, że tłusty kolektor jest „zjecha= 
ny", że przewód prądowy był lużno do- 
kręcony i że w ogóle dziwne, jak roz- 
rusznik w ogó'e chciał się jeszcze obre- 
cać przy „pomocy* aż dwóch baterli, 

Cóż należy wtedy zrobić? — Rozeprać 
cały rozrusznik za wyjątkiem automatu, 
dokładnie umyć, nasmarować łożyska, 
przetoczyć kolektor 1 podcąć izolację w 
jego szczelinach. Zaopatrzyć przewód 
prądowy w nową końcówkę. Przeczyścić 
i podpiłować styki automatu w'ączania, 
sprawdzić i usunąć zadry na zęba:ce koe 
ła zamachowego oraz zębatce rózruszni= 
ka. Zmienić szczotki i ich umocowania. 
Ziożyć rozrusznik, mocno skręcając jege 
obudowę, uszcze'nć go przez doposowa= 


Czyszczenie i polerowanie kolektora prąd- 
nicy odbywa się w ten sam sposób, 
kolektora rozrusznika. z 
Na rys. polerowanie paskiem płótna 


nie pokrywy. założyć w odpowiedniej poe 
zycji i dobrze przykręcić. 

Zobaczycie jsk to przyjemnie mie: na 
zimę dcbry, szybko | pewnie obraca, ący 
rozrusznik. 


-ao;tmotrqozozę £ootzod Kzid 
əzıpugi m wyo nzni ojuczpaeJdS 


Z PIZVRA 
SAKEOCHODGWA 


'ALI 


Jeżeli żelazo po przetrpieriu zawiera 
0.05 — 09% wega, to otrzymany sop 
nosi nazwę stal konstrukcyjnej Im wię- 
cej msmy wega w sa', iym sa! est 
twardsza. Sáp? zawier” aca 006 — 025% 
wega nazyWa sę staa mka: sta za- 
wieraaca 025 — 045% wers nazywa 
się stalą pôõłtwardą, e stal zaw *ra/ąca 
045 — 0.9% węgla — sia'a twardą 

Stale miękkie spawa'ą się dobrze. s'a'e 
półtwarde gorzej, zaś s.ale twarde naj 
gorzej, 


ODLEW STALIWNY 


Stal. po stopieniu jej w p'ecu hutni- 
czym, można od'ać w formy. py czym 
otrzyma się w ten sposób odew sia- 
liwny. 

Materiał ten nie jest już tsk kruchy 
jak żeliwo i zbliża sę własnościami swy. 
mi do stali walcowonei i kute, wykaru- 
jac przy tym w stosunku do żeliwa 
większą wytrzyma'ość na rořywanie 
i większą plastyczność Uder'ając młot- 
kiem w przedmio! od'any ze s'sl'wa mo- 
żemy go pozjąć. iednak n'e rorpadn e się 
od razu na kawałki tak. jak to się stanie 
z odlewem że'iwnym 

Ze stali lanej wykonuje s'ę szereg me- 
chan'zmów si'nika prdwor'a + nađwor 
pojazdu mechan'cznego, jak np. koła ro: 
pędowe, bębny hamu'ców, piasty kół itd. 


4akiEROWNICA 7 


T. Strzałkou ski 


Przed I 7. R.T. 


SPORTOWCOM NASZE) SŁUŻBY PRZYPOMNIENIE 


W roku bieżącym wcześniej niż w latach poprzednich rozpoczyna się sezon sportu 


m otorowego, 


cis najlepszych rałdowców z całej Polski. 


Sukces odnlesiony w roku zeszłym przez 
motocyklistów wojska na I Zimowym 
Raidzie (zdobyte pierwsze miejsca indy- 
widualne i zespołowo) zmusza nas i w 
tym sezonie do osiągnięcia jak najlepszych 
wyników. Nie zapominajmy więc o sta= 
rannym przygotowaniu się do startu. Cen- 
traluy Wojskowy Klub Sportowy, które- 
go barwy reprezentować będą motocykliś- 

zej służby, zabezpieczy udział swych 
wodników nie tlko od strony organi- 
zacyjnej (formalności, zgłosze! zakwa- 
terowanie na miejscu itd), ale i dopomoże 
najzdolniejszym, zaopatrując ich w sprzęt 
i inne wyposażenie. Tym niemniej zawod- 
nicy przygotowujący się do udziału w im- 
prezie mają przed sobą cały szereg po- 
ważnych zadań do wykonania. 

Kto brał udział w zeszłorocznym Rai- 
dzie Zimowym, ten wie, że trasa bynaj- 
mniej nie była łatwa, a regulamin nale- 
żało znać doskonale. To też celowym by- 
ło by zaopatrzenie swej Sekcji Motoro- 
wej w jeden egzemplarz Regulaminu Tl 
owego Raidu Tatrzańskiego (czy to z 
f-of-u, czy od organizatora ZS „Kóle- 
— Zakopane), a następnie szcze- 
we omówienie go na zebraniu. Tre- 
ningi, do których przystąpi Sekcja mu- 
szą być.możliwie zbliżone do prób (dłu- 
gość trasy, czas przejazdu, warunki itd) 
określonych w regulaminie. Należy przy 
tym zwrócić szczególnie uwagę na regu- 


ereman 


i s - | 
Kolce przeciwilizgowe nalożone na oponę 
motocyklową, 

Jnrność jazdy i jej zespołowość Ćwiczyć 
najlepiej w terenie, a w razie większej po- 

bocznych 


Druga część pracy to Odpowiednie. przy. 
gotowanie maszyn i przystosowanie iebido 
jazdy w warunkach zimowych. Pierwsze 
dni marca to w Zakopanem jeszcze pełna 
zima. A nawet jeżeli śniegu będzie nie 


WIERZĘ ŻE W NAUCE 
JAZDY 0920:40ZE MI 


CWKS 


OBYWATELU REDAKTORZE! 


Z numeru 21 (42) „Za Kierownicq“, 
dowiedzialem się o wypowiedzi kpt. 
Konopki, na temat szkolenia przy” 
szłych zawodników CWKS-u Sekcji Mo- 
torowej. Przeczylałem więc, że CWKS 
roztoczy patronat nad kilkoma szkoła- 
mi, że młodzież tych szkół jest przyjmo- 
wana na prawach członków, warun- 
kiem przeszkolenia się teoretycznie i 
praktycznie. Gdy to przeczytalem, aż 
mnie poderwało z miejsca Może uda 
się wstąpić do Sekcji i poznać tajniki 

iini. 4 sztukę jeżdżenia. Jak zwykłe 
deh sprawach zwacam się 


ę obecnie w Technikum Me- 
ı w Warszawie, ul. Odrowąq- 
siem czy nasza szkoła jest 
ol jęta akcją Hyg jednak, 
że gdyby była, to byłoby cos słychać. 
( u więc nie można z tej akcji skorzy* 
Ar 


cji Motorowej CWKS 


Szkolenie w 


bardzo mnie zainteresowało, ponieważ 
jawa i sport motorowy są moim ma- 
n „Ža Kierowni- 


Czy Red 
ialaby dopomódz mi w tej 


GNIEWSKI JERZY 

Mińsk Mazowiecki 

List Kolegi Zbiyniewskiezo Jerzego jest 
m dowodem  zainterezowa = 
a młodzież obdarza moto- 
że CWKS rozpoczyna” 
otoczy opieką również 


ZE. 


a lerowuieą". Wyd, Dep. S'nżhbv Samochod. MON. 


tas Już w pierwszych dniach marca odbędzie się bowiem w Zakopanem 
li Zimowy Rald Tatrzański. Ta trudna impreza motocyklowa 


na star- 


wiele, to organizator tak wybierze tra- 
sę, że raid pozostanie zimowym. Należy 
wiec być przygotowanym na jazdę po Ślis- 
kiej górskiej drodze i w kopnym śnieżnym 
terenie. Zaopatrzymy się przeto w spe- 
cjalne łańcuszki do opon lub jeszcze lepiej 
w nakładany na oponę pas z kolcami. Pa- 
sa tukiego używają wszyscy kierowcy ra- 
dzierccy do jazdy motocyklem w zimie 
(patrz rys.). Założony na tylne koło 2a- 
hezpiecza eałkowicie przed poślizgiem 
Wiele uwagi należy zwrócić na pracę 
szyny. Ponieważ silnik, na skutek niskiej 
temperatury otoczenia, lepiej chłodzi się 
w zimie, zmieniamy dyszę w gaźniku na 
nową o otworze o 6 — 8 % większym 
od używanej w lecie, a następnie dobie- 


O WNOSZOSE Tis a z 


szynę. a zwłaszcza silnik, przed możliwy- 
mi, częstymi upadkami. Zakładamy więc 
specjalne ochraniacze silnika z wygiętej 
ramy, osłaniamy gaźnik przed śniegiem 
przez zamocowanie osłony z blachy. Na 
kierowniku. mocujemy na staie ochronne 
„rękawice-mankiety", a po środku przy= 
kręcamy osłonę z przezroczystej masy (ce- 
lofan, pieksil) dia zasłonięcia twarzy przed 
mrożnym wiatrem na_wielokilometrowej 
jeździe Podnóżki muszą być przystosowa- 
ne do jak najszybszego zdjęcia z nich 
nóg dla natychmiastowego asekurowania 
się przed ewentualnym upadkiem. czy po- 
ślizgiem Lampę przednią najlepiej od- 
razu jest wymontować, a wszystkie na- 
krętxi | po'ączenia zabezpieczyć, okręcając 
izolneją lub gumą - ro zresztą czynimy 
przy każdej forsownej jeździe terenowej 

Sam zawodnik również musi posiadać 
wdpowiednie zimowe, raidowe wyposaże- 
nie. Ciepły, szczelny kombinezon, nie krę- 


W Związku Radzieckim zimowe imprezy motocyklowe nie należą do rzadkości. Na 
zdjęciu: start maszyn do biegu terenowego o nagrodę CDKA. 


ramy inne świece tzw „zimniejsze“ ti. 
o niższej ciepłocie. Pamiętamy również, +e 
olej w silniku (4-ro suw) i w skrzynce bie- 
gów musi być o wiele rzadszy — „zimo- 
wy". Pomimo tego zawsze przed startem 
należy silnik dobrze rozgrzać, aby olej do- 
kładnie rozszedł się po wszystkich prze- 
wodach. 

Dobrze również jest zubezpieczyć ma- 


Motocykl! starannie przygotowany do czę- 

stej jazdy w zimie. Zasadnicze elementy: 

osłona celofanowa, skórzane mankiety na 

kierowniku, ochrona nóg z przodu, boków 
i z dołu. 


Nie pomoże pchanie maszyny na ślizkim 
śniegu. Silnik musi być sprawny w pełni 
1 sam „zaskakiwać”, 


pujący jednak ruchów, jest nieodzowny 
przy dłuższej jeździe na mrozie. Długie, 
futrzune buty, grube rękawice, szczelna 
plictka na futrze i osłona twarzy — oto 
nieodzowne wyposażenie. Przygotowani: 
tych rzeczy należy zająć się jak najwczi 
niej. W ten sposób zaopatrzony zawodnik 
nie odmrozi sobie żadnej części ciała ` nie 
będzie miał, pomimo uzyskania gwentu- 
alnych dobrych wyników na trasie, przy- 
we: bolesnych wspomnień z zimowego 
raidu. 


Stefan I. Strzałkowski 


Rozmawiamy z przedownikami naszej sieżly 


-Na eo zwracać uwagę 
w zimie? 


Pytanie takie postawiliśmyy jednemu z kierowców jednostki wwj»kowej z Wrose 


tawis, któzy 


dał. iak i konserwował swój samochód. 


~A oto co nam wyjaśnił st. strzelec Czer- 
nak: 

„W okresie zimy musimy skupić uwamę 
specjalnie na utrzymywaniu cdpowiedniej 
temperatury pracy silnika. Wiemy bowiem 
doskonale, że nic tak nie skraca jego ży- 
wotności jak praca w zbyt niskiej tem- 
peraturze. Natychmiast po uruchomieniu 
zimnego silnika nie możemy rozpoczynać 
jardv. gdyż caly system olejenia jeszcze 
nie jest czynny. Dlatego czekamy chwilę, 
aż olej zostanie trochę ocieplony i krą- 
żenie jego obejmie wszystkie przewody. 
W tym celu nie wolno nam jednak da- 
wać dużo „gazu“, gdyż takie postępowa= 
nie przyspiesza zużycie cylindrów, niedo- 
stat:cznie jeszcze smarowanych, A da te- 
go spłókiwanych bardzo bogatą mieszan- 
ką potrzebrą do uruchomienia silnika. 


w dalszym ciągu skierowana na kontro= 
lowanie. wskaźnika temneratuty plynu 
chłodzacego. Ponieważ jednak nie wszyst- 
kie samochody mają ten konieczny instru- 
ment, kierowcy muszą starać się o ut 
manie ciepłoty bliskiej 850 — 90° C ri 


oaladną I umiejętną pielęcnacią wozu” 
żenie. Nie omyliliimy się kierujące fe właśnie da niego. Tak samo dobrze odbowiia —— 


Dobre wyrosażenie zawodnika chroni jogo zdrowie Na zdjęcia motocyk'iści Z3 
„Gwardla" w futrzanych kombinezonach na I Zimowym Raidzie Tatrzańskim. 
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robil na nos dodztałe wra- 


<xcj na wyczucie: O tem, że jest to daté 
trudno wiemy wszyscy, jednak napewno 
zdarzy się nam okazja, aby termometrem 
zmierzyć temperaturę przy mniej lub wię- 
cej zasłeniętej chłodnicy. Pamiętaj 
również, że wozy nie wyposażone w 
bryczną zasłonę chiodnicy wcale nie 
uodpornione na wpływ temperatury, a 

ynie ze względów  oszczędnościowych 
dla nich żalbzji. 
Obowiązkiem więc dobrego kierowcy jesi 
dorobić prowizoryczną zasłonkę, a w naj 
m razie postaruć sią o tekturę lub 
dopasowaną do wymiaru chłodnicy 
i ogranicza* przelot mroźnego powietrza 
przez €lement chłodzący. Pamiętajmy, że 
rm:ef szkoriiiwą jest temperatura nawet 
bliska 1000C, niż praca silnika przez dłuż- 
szy c288 p 69” lub 70°C. 

Nie będzie przesadą 
89% kierowców niezi 
jek bardzo niszczy się silnik przez nic- 
przestrzeganie powyżej podanych wzka= 
zówek. Przechłodzenie silnika podczas jaz- 
dy może spowodować zataruje tłoków 


wet przy normalnie pracującym syste 
olejenia. Przyczyną będzie tu rożrze 
nie oleju benzyną. To co robimy przy uru- 
chamianiu silnika, mianowicie wzbognea- 
my mieszankę wyciągając „ssanie” jest 
już w pewnym procencie  rwzrzedzeniem 
oleju. Jeżeli jednak będziemy dopuszcza- 
M do pracy silnika w zaniskiej tempera- 
turze to będziemy m/eli ten sam rezultat, 
bo mieszanka nie będzie zdołna do odpo= 
wledniego odparowywania, a strap?" qe 
sę na ściankach głowicy i cylind 

dzie splukiwać olej i przeć 
micki ciejowej. Jasne, że wtedy cylindry 
nie be'a pokryte filmem olejowym. a 
preca tłoków będzie powodowuc ścieranie 
metalu o metal. 

Równocześnie zasysante zimnego powie- 
trza, powoduje w wielu wypadkoch przy 
nieodpowiednio ogrzanym silniku do p 
wstawania nadmiernej ilofci pary wod- 
nej powstającej podczas procesu spalania 
mieszank 

Frzy okazji 
korbowa silnik 


należy dodać, że skrzynia 
w okresie zimy jest praw- 
i m pary wcdnej tk 
ugo, dopóki nie jest należycie ogrzena. 
Pamiętajmy więc przez caly czas użyte 
kowania zimowego, że odpowiednia teme 
peratura pracy silnika przedłuży jego ży= 


my Innym kierowcom WP takle- 
Bo zapasu wiadom ści jakim wykazał się 
st. strzelec Czernak. 
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